
Czwartek, 24 lipca 1ST3,

Za Redakcją odpowiedzi»!«! 
ą^sislaw Bronikowski w Pozuauiu

meya, Ekspedyeya i Elóro Redsibcyi prsy pla­
cu Wilholinowskim pod Nr- 15-

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

. wiersz» drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
Ju wierszu drobnego 3 Bgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
icdukcyi, administracyi i ekapedycyi winny być 

frankowane.
DZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Peznanin 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Auatryi 3 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. l5 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 abr.,') we Włoszech 
w Szwajcaryi i. Belgii 4 tal., w Turcy i 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. IV innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać'ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopis ma

' nadsyłano Redakcji nie zwracają się i uiszczono będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
ichter, księgarz, — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Bue de Toui 
ester Square W. C. - Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą IVancya Jacques Zebaume 
n Beri,™'« i.innkn. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie K ud olt Kosse,

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Adininistracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. R
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, $ Little Newport Street, Leicester — ... , .. . .
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu ¡Bazylei

nstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „lnvalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haack et Babehl, briedrichstr. os. 
W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Da~

Albrecht Taiibenstrasse

Tournon No, 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
e w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas, 

Gir. Friedrichstras»® 60. A. EUtemeyer, H. 
W Bremie: B. Schlotte. — W Lipsku’: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — 

ube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Pleszewie: L Zborąiski.

POZNAŃ, 23 lipca.

Przedwczorajsze posiedzenie wersalskiego Zgroma­
dzenia narodowego upłynęło wbrew oczekiwaniom wie­
lu, którzy spodziewali się przy sposobności interpelacyi 
p. Favre silnego między lewica a rządem starcia, na­
der spokojnie i skończyło się przeglądem zobopólnych 
sil, przyczem prawica wykazała, iż rozporządza 400 
glosami, lewica zaś 270 gł. Mowa p. Favre była 
w ogóle bardzo umiarkowaną i ograniczyła się jedynie 
na interpelacyi co do wewnętrznej polityki obecnego 
rządu, tudzież na podniesieniu zarzutów, jakie spo­
tykają rząd z powodu systematycznego usuwania re­
publikanów od wszelkich urzędów publicznych. Mi­
nister spraw wewnętrznych ks. Broglie usiłował, jak 
nam to już z wczorajszego wiadomo telegramu, ode­
przeć zarzuty mówcy broniąc stanowiska rzą­
du, który aż do tej chwili nie naruszył w niczćm po­
stawionego przez siebie pod d. 24 czerwca programu. 
Program ten obejmował: Zawieszenie broni między po- 
jedyńczemi stronnictwami, uszanowanie należne Zgro- 

’ uradzeniu narodowemu i utrzymanie dzisiejszej formy 
rządu. Nim zapadnie ostateczne postanowienie co do 
przyszłej formy rządu, należy przedewszystkiem stwo­
rzyć dla takowej silną podstawę. Rządowi nie podo­
bną jest rzeczą iść w tej mierze za wskazówkami lewi­
cy, a to tćm mniej, że stronnictwo to jest rozdwojone, 
a im głębszy rozkład, tem trudniej zadowolić 
całą lewicę. Po zawezwaniu ze strony ministra do 
zjednoczenia sił legalnych i konserwatywnych nastą­
piło glosowanie, przyczem przyjęto wniesiony przez pra­
wicę porządek dzienny, wdrażający zaufanie dla po­
lityki obecnego rządu.

Jak w Zgromadzeniu narodowem wersalskiem, tak 
i w Kortezach hiszpańskich nie udało się lewicy spro­
wadzić na głowy gabinetu wotum nieufności. Do 
wniosku podobnego dała w zebraniu madryckiem po­
wód uchwała rządu, mocą której ogłosił wszy­
stkie okręty wojenne, które oddały się na usługi po­
wstańców, za statki rozbójnicze. Wniosek rzeczony 
upad! większością 20 tylko głosów, 110 bowiem glo­
sowało za, 90 zaś przeciw rządowi. — Z Hiszpanii 
zresztą nie odbieramy żadnych nowin; zasługuje chyba 
jedynie na uwagę telegram, który donosi, że Alicante 
ogłosiło się jako kanton niezależny i że na przebywa­
jącego w Biarritz marszałka Serrano próbowano za­
machu morderczego. Złoczyńcę schwytano a śledztwo 
wykaże niezawodnie, komu przypisać ów zamach.

Ministrowie włoscy i austryaccy na feryacb. Pan 
Mingbetti czasu feryi używa na wypracowanie pro­
jektów skarbowych, jakie zamyśla w jesieni przedłożyć 
Izbie włoskićj. O ile zapewnia Corriere medyolań- 
ski, zaproponuje p. Mingbetti zamiast nowych podatków, 
z jakiemi nosił się p. Sell a, oszczędności. Jaką drogą 
przyjdzie do tego, to pytanie, na które trudno w tej 
chwili odpowiedzieć.

* Z Wiednia donoszą o wyjeździe arcyksięcia Al­
brechta do Warszawy na spotkanie przybywającego 
tam cara Aleksandra. — Król wyrtembergski opu­
ścił już Wiedeń.

Kończąc na tem dzisiejszy nasz przegląd, donosi­
my, że z powodu nawału korespondencyi tak z pro- 
wincyi jak i zagranicy, zmuszeni jesteśmy kilka ru­
bryk politycznych, niemnićj dalszy ciąg wystawy wie­
deńskiej odłożyć do jutra.

SMsswssásas&Xi

POBYT
Szacha Perskiego

w Paryż u.

Paryż, 15 lipca.
Cały ten ubiegły tydzień był jednem pasmem przed­

stawień i uroczystości urządzanych na cześć Szacha. 
— Estetyczna stolica Francyi chciała pokazać wscho­
dniemu monarsze wszystkie swoje skarby arcydzieł i 
postępu, wiedzy i umiejętności, olśnić go, że tak po. 
wiem, calem swojem światłem — i o ile nam się zdaje, 
dopięła celu, bo jeżeli zkąd — to z Paryża, tego serca 
Francyi, w której prawa ogólnej oświaty, prawa ludzko­
ści i równości tak dobrze są pojęte i uszanowane, 
Szach powinien był wywieść choć iskierkę światła, choć 
trochę postępu do swego wprawdzie bogatego w bry­
lanty ale strasznie jeszcze zacofanego kraju. — Słysze­
liśmy zdania oburzające się, że Nasr ed Din na podróż 
Po Europie wydaje miliony wówczas, kiedy jego pod­
dani umierają z głodu. Ńam się zdaje, że nawet po­
minąwszy już" inne kwestye, jeżeli tylko w tćj despo- 
jycznćj głowie Szacha przyjmie i zaszczepi się — choć 
Kdna z wielkich tegoczesnych idei, jeżeli on i jego 
»wita potrafią skorzystać z cywilizacji naszego świata, 
wówczas owe" wydane milony są w stanie przynieść 
^ielkie procenta dla Persyi i jej mieszkańców, czego 
nn zresztą z serca życząc wracamy do rzeczy. — Na 
jkugi dzień po przyjeździe, któregośmy dali szczegó-
°Wy opis w poprzednim liście, Szach w odkrytym po- 

Wozie objeżdżał cały Paryż, który starannie i umie-

* Od pana Adolfa Koczorowskiego odbieramy 
następujące pismo:*)

„Sprostowanie.
Przez omyłkę w korespondencyi z Nakla do 

Dziennika Poznańskiego nr. 164 umieszczonem 
zostało, iż zapadła uchwala nie brania udziału w nad­
chodzącym wyborze posła do Izby II. w powiatach 
wyrzyskim i bydgoskim, gdyby komitet powiatowy 
Bydgoski i komitet centralny się na to zgodziły.

Ustęp w odnośnym protokule brzmi jak nastę­
puje:

„Pan Trąmpczyński wniósł o poddanie pod gloso­
wanie wniosku p. hr. Bnińskiego:

(Zważywszy, że wybieramy wspólnie z po­
wiatem Bydgoskim, proponuję, aby komitet i 
delegowany porozumieli się z powiatem Byd­
goskim i komitetem centralnym, 

czy obierać lub nie?
na przypadek, gdyby było postanowionem nie 
wybierać, aby w okręgach przeważnie polskich, 
gdzie dziedzic jest Polak, jednakowoż prawy­
bory uskutecznione były.)

„Wniosek p. Adolfa Koczorowskiego odda­
ny pod glosowanie przeszedł, t. j. aby powiat 
brał udział we wszystkich wyborach do Izby 
drugićj.“

Nadmienić wypada, że osobna toczyła się dysku- 
sya, któremu z dwóch wniosków dać pierwszeństwo, 
stanęło na tem, że na wniosek p. Koczorowskiego, ja­
ko ogólniejszy pierwej głosować należy.

Dębno, dnia 20 lipca 1873 r.
Adolf Koczorowski.“

*) Czyniąc zadość życzeniu p. Adolfa Koczorowskiego za­
mieszczamy jego „Sprostowanie“, chociaż nie widzimy, w czem 
ze strony pisma naszego zajść miała „omyłka“. Nie pisali­
śmy, „że zapadła uchwała niebrania udziału w nadchodzącym 
wyborze posła do izby drugiej w powiatach wyrzyskim i byd­
goskim, gdyby komitet powiatowy bydgoski i komitet centralny 
się na to zgodziły“ — ale w nr. 164 pisma naszego w korespon­
dencyi z Nikła zamieściliśmy dosłownie:

„P. Ignacy lir. Bniński podał dalej wniosek, aby prze­
dewszystkiem delegowany p. A. Koczorowski w tym względzie 
na walnóm zebraniu wystąpił w Poznaniu, przedstawiając tak 
ujemne jak i dodatnie strony głosowania i nieglosowania i aby 
w razie uchwały komitetu centralnego wstrzymania się od gło­
sowania do izby drugićj — gminy przecież, gdzie jest dziedzic 
Polak, od prawyborów się nie wstrzymały i to z tego tylko 
względu, aby przez niestawienie się polskiej narodowości wy­
borców, dwóch albo trzech znajdujących się tamże Niemców nie 
odniosło przypadkiem zwycięztwa w czysto polskiój zresztą 
gminie. ■— Po obszernych, nadzwyczaj ożywionych i intereso- 

lych rozprawach w tćj materyi, przyjęto wniosek p. Ignacego 
Bnińskiego i na tem posiedzenie o godzinie 6 z wieczora 

zamknięto.“ — Powtórzyliśmy więc innemi tylko słowy to, cze­
go żąda wedle protokułu wniosek p. Ignacego hr. Bnińskiego.

(Przyp. Red. Dz. Pozn.)

Broszura profesora Walckera.
We wczorajszym pisma naszego numerze 

podaliśmy pod rubryką. Niemiec treść broszury 
prof. Walckera z Karlsruhe w przedmiocie sprze­
daży Królestwa Polskiego Prusom ze strony Ro­
syi. O wartości moralno-politycznej takiej pro- 
pozycyi, o przyjęciu jej nawet ze strony takie­
go organu, jakim jest Kreuzzeitung, powie­
dzieliśmy przy tej sposobności wszystko, co powie­
dzieć należało. Myliłby się przecież, ktoby są­

jętnie pozasłaniał smutne zgliszcza i ruiny pamiętnej 
komuny i oblężenia; wielkie bulwary, mianowicie w 
wieczór przy rzęsistem oświetleniu gazowćm silne zro­
biły na nim wrażenie. Już to gaz bardzo interesuje 
wschodniego monarchę, który ma zamiar oświetlić nim 
Teheran, miejsce swojej rezydencyi; w ogóle zapewniano 
na9 z pewnego źródła, że Nasr ed Din inteligentnie i 
z wielkiem zajęciem obznajmia się i rozpytuje o wszy­
stko, co dla niego jest obcem i nowem.

We wtorek królewski pałac Wersalu otworzył 
monarsze swoje majestatyczne podwoje i skarbnice pa­
miątek przeszłości; wielki obiad danym był w zwier­
ciadlanej galeryi, wieczorem zaś imponujący starożytny 
park zajaśniał fantastycznem oświetleniem, a na fon­
tannie Neptuna puszczano ognie sztuczne. Niestety! 
nie możemy wam dać szczegółowego opisu tego świet­
nego wieczoru, albowiem o godzinie czwartej po połu­
dniu bramy parku dla zwykłych śmiertelników zosta­
ły zamknięte, wpuszczano tylko szczęśliwych wybra­
nych, uzbrojonych w zapraszającą kartę. Mimo tćj 
jednak przezorności złodzieje angielscy znani tu pod 
nazwą les pickpockets, którzy z przyjazdem Szacha 
całą chmarą spadli na Paryż, potrafili wcisnąć się mię­
dzy" wybranych i, jak się dowiadujemy z raportów po­
licyjnych, zachwycać się nie uroczystością ale zegar­
kami, łańcuszkami i portmonetkami, które z wrodzo­
nym już talentem zdobyli na zbyt zachwycających się 
widzach. We środę rano Szach zwiedził muzea pała­
cu Luxemburgskiego, hotel inwalidów i starożytne pa­
miątki w muzeum Cluny; jego zaś osobisty se­
kretarz Mouuchy Honssour, który jest dyrektorem 
dziennikarstwa perskiego, i Goulam IIousseim-Khan, 
pierwszy szambelan, w towarzystwie dwóch tłumaczy, 
zwiedzili pracownie drukarni Monitora i biuro dzien­
nika Ga ul o i s, wypytując się i wtajemniczając w naj­
mniejsze szczegóły tak drukarni jak i administracyi 
dziennika, co zresztą przy wrodzonej uprzejmości i 
chęci nauczania Francuzów z łatwością im zostało po­
kazane. — Po południu rezydeneya Szacha była lite­
ralnie oblężona przez artystów słońca, wszyscy foto-

dził, iż w tem leży cały i jedyny punkt cięż­
kości i znaczenie podobnego pojawu.

Myśl wypowiedziana w broszurze p. Wal- 
■ckera nie jest, broń hoże, sporadycznym jakimś 
i oderwanym płodem fantazyi, lecz nową tylko 
niedyskrecyą kierunku, który, ze stanowiska nie­
mieckiego słusznie zresztą bardzo, powiada spo­
łeczności niimiecko-pruskiej, że granice wscho­
dnie Prus przedstawiają pod względem strate­
gicznym, politycznym, narodowym i handlo­
wym ważne niedogodności i że zadaniem wiel­
kiego męża stanu pruskiego złe, które się 
pod tym względem stało, prędzej czy później 
naprawić. Trzeba nam koniecznie granicy z 
r. 1805, wołają strategowie pruscy, jak n. p. 
jenerał Knesebeck, bo Rosya zajmując Kró­
lestwo Kongresowe Polskie, wchodzi niebezpie­
cznym klinem między Prusy wschodnie a Szląsk. 
Rosya posiadając Warszawę, mówią politycy 
pruscy, sięga zbyt głęboko ku sercu Europy, 
znajduje się tylko o kilka dni marszu od Ber­
lina, Wrocławia i Królewca. Mamy braci na­
szych w prowincyacb nadbałtyckich pod pano­
waniem rosyjskiem, woła od czasu do czasu 
sentymentalizm narodowy niemiecki, trzeba ich 
oswobodzić, a ponieważ nie możemy mieć rzu­
conej gdzieś na północ oderwanej od ciała na­
szego forpoczty, trzeba nam związku dla niej 
terytoryalnego i podstawy przez zajęcie Króle­
stwa Polskiego. Tak n. p. wołał przed kilku 
laty znany publicysta, p. Edward Kattner. 
Umieramy z głodu, sehniemy i więdnietny, wo­
ła handel pruski przez usta Izb handlowych 
pruskich, z trybuny Izby panów sejmu pruskie­
go przez usta nadburmistrza poznańskiego pana 
Kohleisa, a jedyną rosą spadającą ożywczo 
na wyschniętą handlu naszego niwę może 
być tylko rozszerzenie naszej widowni wscho­
dniej, zyskanie kraju rezerwowego (des Hin­
terlandes) przez zajęcie Królestwa polskiego.
O Polsce, o Polakach, o prawach historycznych, ' dla tego jako wybryk niedyskrecyi surowego i
politycznych i narodowych ludności, która ten 
obszar zajmuje, nie ma wcale mowy. Dla stra­
tegów ma ona do tyła wartości, ile dostarcza 
indywiduów zdolnych muskularnie dźwigać ka­
rabin; dla polityków jest to pożądany przed­
miot zaokrąglenia i odpływu dla wychodztwa 
wynoszącego się zbyt daleko do Ameryki; dla 
narodowców szeroka widownia germanizacyj- 
na; dla kupców i handlarzy wyborne targowi­
sko, — na którem ludności miejscowej przy­
pada zaszczytna rola Fellacbów dzisiejszego E- 
giptu dźwigania na szerokich i elastycznych 
barkach towarów niemieckich od Warty i Wi­
sły do Dniepru i Dźwiny. — Otóż przeznacze­
nie obmyślone cywilizacyjnie, humanitarnie i fi­
lozoficznie temu, co się w języku jeografi- 
cznem mieni Królestwem Polskiem, tym, co ob­
szar ten zamieszkują a co się niegdyś Polaka­
mi nazywali.

grafiści Paryża znani i nieznani z wycelowanemi ma­
szynami, z najlepszem kolodjonem w kieszeniach zale­
gli cały plac pałacu Burbonów. Każdy z tych nowo­
żytnych Wan-Dyków miłosiernie spoglądał i prosił w 
duchu Pana Boga, aby los padł na niego do zdjęcia 
drogocennego oblicza Szacha, mówię drogocennego, 
albowiem przed przyjazdem Szacha do Paryża, ba! 
nawet przed wstąpieniem na ziemie Europy bujna i 
płodna imaginacya jednego z tutejszych fotografów 
stworzyła Szacha (który, jak się pokazało, był do wszy­
stkich podobny — wyjąwszy do niego), którego do 
pięćdziesięciu tysięcy egzemplarzy rózkupiła chciwa i 
ciekawa publiczność Paryża. — Nadar został wybra­
nym do zdjęcia oblicza Szacha i całćj jego świty — 
ów Nadar, który, nie będąc doskonałym fotografem, a 
mówiąc raczej językiem fotografów — nie mający 
talen tu(I!l) jest arcy-znakomitym blagierem, zacze­
piał fortunę ze wszystkich stron, szukał jej pod ziemią 
i w obłokach, łamiąc swoje i żony kości, ale mimo to 
wszystko takowa mu się zawsze wyślizgała. Kto wie? 
czy dziś mając Szacha w kieszeni, nie trzyma tćj ka- 
pryśnicy za czuprynę.

We czwartek szalony ruch i wrzawa już o go­
dzinie siódmćj z rana, odgłos trąb i bębnów jako pre- 
ludyum wielkiej rewii, zbudził mieszkańców Paryża; ze 
wszystkich stron ściągało wojsko, piechota, żandarme- 
rya, kirysyerzy, morska piechota, wszystko to świetne, 
wyczyszczone, błyszczące, w nowych mundurach, dą­
żyło na Long Champs (miejsce, gdzie się zwyczajnie 
odbywają rewije i wyścigi); za wojskiem i mieszkańcy 
chciwi i ciekawi tego rodzaju widowisk z rodzinami, 
dziećmi i koszami napełnionemi żywnością pospieszyli 
od samego rana zająć najkorzystniejsze miejsca w la­
sku bulońskim; wszystkie prawie sklepy dnia tego zo­
stały zamknięte, nikt nie pracował, święto ogólne. — 
O godzinie dwunastćj doróżki, omnibusy, koleje, statki 
parowe, słowem wszystkie możliwe do przepra­
wy środki zalane były literalnie tłumami ludu. — 
Pomiędzy wspaniałemi i lśniącemi od złota ekwipa- 
żami widzieliśmy najoryginalniejsze, jakie można sobie

Taki podarek spotyka tedy nas i nasz 
kraj w przyszłościowych kombinacyach i aspi- 
racyach Germanii.

Nawiasowa to uwaga dla coraz rzadszych 
prawda pośród nas optymistów, którzy tkwiąc 
w tradycjach łuków i bram tryumfalnych z r. 
1831, łudząc uszy echem pieśni polskich Pla­
tería i Ortleppa, biorąc mrzonki Kinkła za 
wyraz opinii jego narodu, gotowi dziś jeszcze 
może przypisywać księciu kanclerzowi i Pru­
som jakieś emancypacyjne względem Polski in- 
teneye.

Pominąwszy jednakże całkiem nas Polaków, 
cóż widzimy w dążności, raz głośnej, inny raz 
przycichającej, ale nie ustającej i nie zamiera­
jącej nigdy, której broszura p. Walckera jest 
tylko nowym objawem i przypomnieniem? — 
Nic więcej, jak apetyt na dalsze zabory ze szko­
dą Słowiańszczyzny, nic więcej, jak pożądliwe 
szukanie nowego pola akcyi, nic więcej jak no­
wą zwrotkę słynnej Arndtowéj pieśni: „Nein, 
nein, mein Vaterland mus.s grósser 
sein!“ Strategia, polityka, narodowa namiętność, 
interes materyalny, wszystkie te czynniki pań­
stwowego i narodowego organizmu są na tem 
polu z sobą zgodne, ściągają się do jednego, 
wspólnego mianownika a mianownikiem tym 
jest potrzeba zajęcia Królestwa Polskie-

brzegu Wisły. 
Poczucie świadomości tej potrzeby, może te­
go prawa nawet Rzeszy niemieckiej wszczepia 
się umiejętnie, tysiącznemi sposobami i sposo- 
bikami w ducha i opinią niemieckiego społe­
czeństwa, jak się wszczepiała swego czasu mi­
łość dla uciśnionej braci szleswicko-holsztyń- 
skiej, jak się wszczepiała chęć odzyskania Al- 
zacyi i Lotaryngii. Niekiedy nakazuj» wzglę­
dy polityczne, potrzeba oszczędzania Rosyi mil­
czeć podobnym apetytom. Obecna chwila wła­
śnie jest taką; broszura p. Walckera doznaje

go, co najmniej, lew eg u

niekorzystnego ocenienia nawet ze strony 
Kreuz -Zeitung. Mimo to nie pozostanie 
niczein więcej, jak wyrazem prawrdy i dążności 
przemieszkującej wytrwale na dnie duszy i o- 
gólnego usposobienia społeczeństwa niemieckie­
go. Że Królestwo Polskie potrzebne Rzeszy 
niemieckiej z tysiącznych względów, jest rzeczą 
pewną i ogólnie uznaną. Chodzi tylko o to, 
jakby je zyskać; kupić! radzi pan Walcker. 
A jeżeli nie sprzedadzą? To zdobyć! odpowie, 
skoro okoliczności będą po temu, przyszły mąż 
stanu prusko-niemiecki. I otóż, w czem leży 
cała wartość i całe znaczenie fantastycznej na 
pozór i płytkiej broszury „profesora rosyjskiej 
nauki o finansach z Karlsruhe, profesora Wal­
ckera.“

wystawić, wozy i zaprzęgi, jakieś fantastyczne z prze­
szłych chyba wieków ekwipaże, które już oddawna ska­
zane na spoczynek, przypuszczamy, że umyślnie na 
ten dzień odgrzebane zostały, aby zwabić ze wszystkich 
stron Paryża spragnioną tego podwójnego przedstawie­
nia ludność. — Pięć kroć sto tysięcy widzów zebrało 
się na placu Uongchamps w około w porządku uszy­
kowanego wojska. Nie tylko na ziemi, ale nawet w 
powietrzu pozawieszane na drzewach widzieliśmy cie­
kawe i spocone oblicza. (Upał dnia tego dochodził 32 
stopni.) O godzinie trzeciej odezwały się trąby i bę­
bny, zabrzmiał marsz perski, grany przez wszystkie 
wojskowe muzyki i Nasr-ed-Din konno z cala swoją 
błyszczącą świtą w towarzystwie marszałka Mac-Ma- 
hona ukazał się na placu. — Koń Szacha, przystrojo­
ny i osiadłany na sposób wschodni, był także jedną z 
ciekawości dnia tego i odbierał wielkie honory, kolo­
ru jasno-popielatego, ogon ma ufarbowany na różowo 
i wsunięty w ciężki złoty i emaliowany pierścień, na 
głowie kita biała takaż jak u baranićj czapki jego pa­
na, ozdobiona jest drogiemi perłami, cały rynsztunek 
z rubinów i szmaragdów, siodło z tkaniny złotej. Na 
kilka kroków przed trybuną honorową Szach zatrzy­
mał się i zwracając uwagę na batalion, znajdujący się 
na czele całego wojska, zapytał marszałka Mac-Maho- 
na, co to za żołnierze, którzy mają wszyscy galony na 
rękawach? Odebrawszy odpowiedź, że to jest batalion 
Saint-Cyr, Nasr-ed-Din podjechał bliżej i mierząc cie­
kawie okiem cały batalion uszykowany w porządku,
po kilkakrotnie ręką i głową skłoni! się przyszłym o- 
ficerom Francyi. Następnie zaś zsiadłszy z konia z 
calem swojem otoczeniem zajął miejsca na przy­
gotowanych trybunach i rewia rozpoczęła się. 60,000 
rozmaitego wojska posłusznego na skinienie wodzów, 
pod bronią z muzykami na czele przedefilowało w na­
leżytym porządku. — Kompetentni twierdzą, że wszy­
stkie manewra wykonano z wielką precyzyą i że była 
to jedna z najświetniejszych rewii. Co do nas, żału­
jemy mocno, że nie mamy pędzla Werneta, i żeśmy 
nie mogli z natury naszkicować wam wspaniałego wi-
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Wiadomości urzędowe.

NPan raczył rzecznikowi, i notaryuszowi, radzcy sprawie­
dliwości Liidicke w Berlinie nadać tytuł tajnego radzcy spra­
wiedliwości. J

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Śreinslilego, 21 lipca.
(Walne zgromadzenie wyborcze.)*)

(X.) Na dzień dzisiejszy zwołał do miasta Śremu , 
powiatowe zgromadzenie przedwyborcze wyznaczony 
przez prowincyonalny tymczasowy komitet przedwy­
borczy mąż zaufania p. Julian Bukowiecki z Mszczy- 
czyna. Na zebranie to stawiło się około 200 wybor­
ców w hotelu Kadzidłowskiego, pomiędzy którymi byli 
liczni reprezentanci ze stanu włościańskiego, mieszczań­
skiego i obywateli wiejskich. Wielka liczba człon­
ków Towarzystwa przemysłowego z miasta stołecznego 
powiatu naszego stanęła także na zebranie pod wodzą 
prezesa tegoż Towarzystwa, księdza niansyonarza Wa­
wrzyniaka.. Po zagajeniu walnego zebrania przez p. 
Bukowieckiego, który w treściwej przemowie podzię­
kował zgromadzeniu za tak liczne i niesłychane w tu­
tejszym powiecie zebranie się i obznajmił zgromadzo­
nych z porządkiem dziennym, wybrano jednogłośnie 
na przewodniczącego walnego zebrania p. Bukowie­
ckiego, który powołał na pióro trzymającego p. dra. 
Antoniego Broeckera ze oremu. Przed odczytaniem 
porządku dziennego zabrał głos poseł Konstanty Scza- 
niecki z Międzychoda, który zawezwany poprzednio 
listownie przez jednego z wyborców, zdał szczegółowo 
sprawozdanie z czynności poselskich. Wyborcy po­
dziękowali serdecznie posłowi za dane sprawozdanie, 
lubo do takowego nie był zobowiązanym jako poseł z 
innego, bo z ostrzeszowskiego powiatu. Przed zdaniem 
sprawozdania przez p. Sczanieckiego rozdał p. Stani­
sław Chłapowski, poseł kościańsko-bukowski kilkadziesiąt 
egzemplarzy swego drukowanego sprawozdania z czyn­
ności poselskich pomiędzy obecnych członków zgroma­
dzenia, którzy takowego albo jeszcze nie odebrali, albo 
tćż o takowem z gazet jeszcze się nie dowiedzieli. Na­
stępnie zalecał p. mecenas Lisiecki w patryotycznych 
i z gorącego serca płynących słowach zgodę w obiera­
niu kandydatów na posłów, radząc unikać wszelkiej 
niepotrzebnćj i drażliwej dyskusyi. Kiedy mu na to 
zareplikował p. Stanisław Chłapowski, że o tćm może 
być mowa dopiero wtenczas, kiedy pod obrady przyj­
dzie punkt porządku dziennego, o wyborze kandyda­
tów na posłów traktujący, przystąpiono do wyboru ko­
mitetu wyborczego powiatowego. Po oświadczeniu p. 
Bukowieckiego, że wyboru na przewodniczącego komi­
tetu przyjąć nie może, z powodu, iż z powiatu w krót­
kim czasie całkiem się wyprowadzi i po oświadczeniu 
p. Antoniego Raczyńskiego, że dla zdrowia obowiązków 
zastępcy przewodniczącego wypełnić mimo najlepszej 
woli nie może, wybrano do powiatowago wyborczego 
komitetu l)p. Konsantego Sczanieckiego z Mię­
dzychoda jako przewodniczącego; 2) p. Antoniego 
Swinarskiego dla miasta Śremu; 3) p. Józefa 
Parczewskiego z Grabianowa dla obwodu mo­
sińskiego; 4) p. J ó z efa Kr a j e w sk i ego dla obwodu 
książkiego i 5) p. Gładysza dla obwodu bnińskiego. 
Wybór sekretarza i skarbnika pozostawiono do woli 
wjbiauuiuu Kuiuheiunj. Obór delegowanego do Do­
znania wywołał zaciętą walkę. Wybrano większością 
głosów p. Juliana Bukowieckiegoz Mszczyczyna, 
a na jego zastępcę p. Kazimierza Węclewskie- 
go z Góry jednogłośnie. Po uskutecznionym wyborze 
zaproponował p. mecenas Lisiecki w pięknćj przemo­
wie, ażeby dla uniknienia rozbicia i dla pięknej zgody 
i jedności wybrać na kandydatów do sejmu tych sa­
mych, których wybrał powiat średzki ze śremskim ra­
zem posłów do sejmu wybierający. Przeciwko wnio­
skowi temu oświadczył się ksiądz Wawrzyniak i go­
spodarz Kubiak z Wirginowa, żądający religijnego u- 
sposobienia od posła. Oświadczenie to dało sposobność 
posłowi Sczanieckiemu do gruntownego i na wskroś 
patryotycznćm uczuciom, przepełnionego W’ykazania, że 
nie było przypadku, ażeby dotąd wybrany poseł ina- 
czój kiedykolwiek miał głosować jak tego uczucia re­
ligijne i narodowe wymagały i wymagają. Szanowny

) Powyższą korespondencyą zamieszczamy mimo to że 
do ogłoszonego we wczorajszym numerze pisma naszego a’ na­
desłanego nam urzędownie sprawozdania dodaną była wzmian-' 
ka, jakoby zgromadzenie wyborcze w Śremie objawiło było ży­
czenie, ażeby w pismach publicznych żadnego innego nie o°da- 
szano sprawozdania. Wzgląd bowiem, że obrady zgromadzenia 
były publiczne i że na zebraniu publicznemi zajmowano 
się sprawami, a nadewszystko obowiązek nasz dzienni­
karski — nie pozwalają nam uwzględniać objawionego ży- 
czema- Przyp. Red. Dzień. Po z n.

doku, jaki na zieloném tle drzew, pod błękitnym na­
miotem gorącego nieba przedstawiało całe to świetne 
wojsko i ten brylantowy Szach ze swoim wyzłoconym 
orszakiem, zamknięci w żywe ramy różnobarwnego 
tłumu 1 °

W piątek wieczorem Szach zaszczycił swoją obe­
cnością (styl urzędowy) cyrk Frankoniego, zanim na­
turalnie i cały elegancki świat paryzki, masa hafto­
wanych mundurów, wszystkie piękne i niepiękne pa­
nie pod bronią. O dziwny uroku brylantów i króle­
wskiego tytułu!! Wszystkie te ciemne i jasne główki, 
te ogniste i powłóczyste oczy, jak kwiaty do słońca 
zwracały się do Szacha, który założywszy na nos o- 
promne okulary, z wielkiém zajęciem przypatrywał się 
(nie pięknym spektatorkom) ale przedstawieniu i śmiał 
się jak to mówią, do rozpuku ze wszystkich fars komi­
ków. Ten rodzaj zabawy widocznie bardzo mu się po­
dobał, ponieważ został do samego końca i to z wiel­
kiém zadowolnieniem.

Z cyrku już o godzinie jedenastój wieczorem Szach 
i cała jego świta udali się do Luwru, aby zwiedzić 
muzea starożytnój rzeźby ; u drzwi tego wielkiego przy­
bytku arcydzieł przyjął monarchę minister p. Charles 
Blanc w towarzystwie członków akademii i całego 
świata artystów. Trudno wystawić sobie coś tak po­
ważnie i fantastycznie, pięknego, jak te ogromne mu­
zea, oświetlone szeregiem trzymanych przez kirysierów 
pochodni i jaśniejące calem bogactwem klasycznéj rze­
źby. W chwili, kiedy orszak zatrzymał się przed Ve­
nus de Milo, nieporównane to arcydzieło opromieniono 
światłem elektrycznóm i piękna Wenus pod tą aureolą 
zabłysła w całój czystej klasycznej piękności; — Szach 
i wszyscy obecni długo nie mogli oczu oderwać od te­
go wielkiego dzieła sztuki, które kąpiąc się w świetle 
i z wysokiego swego piedestału wznosząc się dumnie po 
nad grono otaczających, zdawało się " przemawiać do 
tychże: — „Przeżyłam wiek i ¡przetrwam was wszyst­
kich, albowiem nie ślepy kaprys losu, który zwiecie 
urodzeniem, nie majątki, wyzyskiwane tytuły i zaszczy- ! 
ty, ale święta iskra Boża, zwana geniuszem, w połą-

Inowrocław, 21 lipca.
(Zgromadzenie wyborcze.)

(b) Odbyte co dopiero pod przewodnictwem pre­
zesa komitetu wyborczego p. T. Kozłowskiego z Jaront 
powtórne zebranie przedwyborcze powiatu inowrocła­
wskiego tern się przedewszystkióm odróżniało od po­
przedzającego, że było nie równie liczniójsze a nawet 
śmiało powiedzieć można, tak liczne, jak może w żadnym 
innym powiecie.(?) Red. Dz. Obok kilkunastu obywateli 
wiejskich stawi! się nań znaczny zastęp duchownych 
i mieszkańców Inowrocławia a znaczniejszy jeszcze oko­
licznych włościan, których, jak się spodziewać należało, 
tylko w przyotępnćrn dla nich piśmie zawezwać było 
potrzeba, aby ich skłonić do spełnienia uciążliwego ze 
względu na porę żniw obowiązku obywatelskiego.

Nie mniej zajmującemi, jak sam widok zgroma­
dzenia, składającego się przoważnie z włościan, świa­
domych doskonale celu agitacyi wyborczój, były obrady, 
jakie się w ciągu przeszło czterogodzinnego posiedze­
nia toczyły. Na porządku dziennym stał wprawdzie 
tylko wybór kandydatów na posłów do sejmu pruskie­
go i parlamentu rzeszy, wszakże dyskusya zupełnie 
nieprzewidzianym poszła torem, gdy ks. kanonik Kali­
ski wniósł na samym wstępie, aby wszelkie czynności, 
dokonane przez poprzednie zebranie przedwyborcze 
(z dnia 12 bm.) uznać za nielegalne i takowe unie­
ważnić z powodu, że mąż zaufania zaniedba! swego 
czasu ogłosić odnośnego wezwania we wszystkich pol­
skich pismach publicznych, w obrębie Księstwa Po­
znańskiego wychodzących a mianowicie nie ogłosił go 
w Kury erze Poznańskim, z którego, według 
twierdzenia wnioskodawcy, znaczna liczba wyborców 
powiatu inowrocławskiego wyłącznie czerpie wiadomo­
ści publiczne. Pomiędzy czynnościami dokonanemi 
przez przeszłe zebranie przedwybzrcze mieściły się, jak 
wiadomo, wybór komitetu wyborczego, wybór delegata 
i jego zastępcy oraz wotum niezaufania przeciw do­
tychczasowemu posłowi inowrocławsko-mogilnickiemu 
do parlamentu rzeszy, p. Hipolitowi Turno. Wniosek

czenju z pracą stwarzają wielkość i nieśmiertelność!“ 
—- Szach wyszedł z muzeum zachwycony, widocznie 
sztuka plastyczna żywiój przemawia do jego duszy. 
Fakt ten stwierdza się danóm przedstawieniem na je­
go cześć w sobotę w wielkiej operze, gdzie na osobiste 
jego żądanie dano wielki balet (muzyki nie lubi). Setki 
pięknych nóżek, tyleż oczów, z wielką sztuką poprze- 
dłużanych i pomalowanych walczyło naprzemian o 
zwrócenie uwagi tego prawdziwego Naboba — ileż 
serc w tym chórze tańczących aniołów pałało gorącą 
i niekłamaną miłością dla . . . brylantów Szacha 1!!"— 
Ileż mam tych sylfid, przegryzając narodowy brie i

I P0P‘jając również narodowy koniaczek za kulisami, 
prosiło gorąco pana Boga, aby ich córki zostały wy­
kradzione albo par force wzięte w niewolę przez tego 
dzikiego ale lśniącego bogactwem króla! — Lecz nie­
stety ! ze spadnięciem kurtyny runęły złote marzenia, 
Szach zmęczony wsiadł do karety, udając się do swo­
jej rezydencyi, a mamy . . . mamy napoiwszy córki 
coco i limoniadą, smutnie powiodły aniołów do domów.

W niedzielę po południu wyścigi na Longchamps, 
na których zresztą nic ciekawego,; piękna bukieciar- 
ka z Jockey-Clubu ofiarowała wspaniały bukiet 
monarsze, — który zawiódł ciekawe oczekiwanie li­
cznie jak zawsze zebranego tłumu i przyjechał w naj­
zwyczajniejszym europejskim stroju, z jednym tylko 
brylantowym krzyżem na piersiach. (Wystawcie so­
bie ogólne rozczarowanie). Wieczorem od kilku dni 
już oczekiwane przez Paryżan iluminacya, sztuczne o-
gnie, pochód z pochodniami i t. d. i t. d., ale opowia­
dajmy porządkiem.

Z nadejściem zmroku Paryż ze wszystkich stron 
zaczął się oświetlać a tłumy ludu dążyły ku polom e- 
lizejskim. Niebo widocznie w zgodzie z p. Alphand 
(znany zaszczytnie dyrektor municypalnych robót Pa­
ryża) zachmurzyło się i przybrało posępny ton, od któ­
rego tak dobrze odbijają tego rodzaju obrazy; to tćż 
na tćm szarćm tle wspaniale rysowały się świetnie 
iluminowane szczyty znaczniejszych gmachów Paryża, i 
jak n. p. nowej opery, panteonu, inwalidów, kościoła '

poseł wykazał dobitnie i imiennie, jak dotąd wszyscy 
posłowie bez wyjątku, począwszy od pierwszego za­
wiązku koła polskiego aż do dni ostatnich bronili wy­
mownie i gorliwie tak wiary katolickiej, jak ojczyzny, 
i w ogóle narodowości i że nie ma najmniejszej oba­
wy, ażeby tak jednej jak drugiej nie mieli z calem 
przekonaniem i z całą żarliwością bronić przyszli po­
słowie przez nas obrani. Po stosownej replice na orze­
czenia mówców poprzednich i cofnięciu wniosku pana 
Lisieckiego, ażeby stawiono tych samych kandydatów, 
jakich postawił powiat średzki; po odrzuceniu wniosku 
księdza proboszcza Menzla, podającego kandydatów z 
osobna i pragnącego, ażeby nad każdym podanym kan­
dydatem głosowano osobno; po przyjęciu ograniczonćj 
liczby kandydatów, podanych przez członków pojedyń- 
czych i po zgodzeniu się na wniosek p. Stanisława 
Chłapowskiego ze Szółdr, popartego przez p. Sczanie­
ckiego, ażeby ze względu, iż posłów do parlamentu 
wybierać będą dopiero na początku roku przyszłego, 
nie stawiano już teraz kandydatów do sejmu Rzeszy 
niemieckiej, przystąpiono w końcu do wyboru sześciu 
kandydatów na posłów do sejmu, których nazwiska 
przesłułem wam telegrafem.

Udział, jak przekonać się mogliście z podanej po­
wyżej liczby, był wielki i cieszymy się nadzieją, że 
wszystkie zgromadzenia późniejsze równie licznie będą 
odwiedzane, że na nich ujrzymy oprócz obywateli i 
włościan także reprezentowanych przemysłowców na­
szych.

Powyższe sprawozdanie z przebiegu walnego ze­
brania przedwyborczego powiatu tujejszego, odbytego 
w Śremie dnia 21 b. in. uzupełniam jeszcze w ten 
sposób, że z liczby 174 glosujących wyborców otrzymali 
jako kandydaci do sejmu pruskiego pp.:

1. Kazimierz Kantak z Poznania 163 głosów,
2. Stan. Chłapowski ze Sżółdr 113 głosów,
3. Adam Żółtowski z Ujazdu 112 głosów,
4. Tad. Chlapo w’s ki z Turwi 107 głosów,
5. Ksiądz Wartenberg z Gnieźnieńskiego 107 

głosów,
6. Dr. Roman Szymański z Poznania 103 

głosy.
W mniejszości pozostali pp.: dr. Henryk Szumaii 

z 72 głosami, ks. Antoniewicz z Bnina z 56 glosami, 
Bukowiecki z 53 głosami, Wierzbiński Wł. z 52 gło­
sami, Bogusław Łubieński z 50 głosami, Wład. Szuł- 
drzyński z 23 glosami i Sczaniecki Konstanty z 21 
głosami. Panowie Bukowiecki i Sczaniecki oświadczyli 
przecież, jak już powiedziałem, przed głosowaniem, że, 
gdyby wybór paść miał na nich, takowego stanowczo- 
by nie przyjęli.

Walka przedwyborcza była bardzo żarliwa i trwała 
przeszło 5 godzin.

ks. kanonika Kaliskiego wywołał bardzo gorącą i długą 
dyskusyą, przy głosowaniu zaś uzyskał zaledwie 
kilka głosów, poczćm postawiony w ciągu obrad wręcz 
przeciwny, wniosek p. M. Kozłowskiego, aby dla usunię­
cia wszelkich wątpliwości przeszłe zebranie przedwybor­
cze uznać wyraźnie za legalne, ogromną większo­
ścią został przyjętym.

W dyskusyi ogólnej nad pytaniem, jakich mężów 
należy stawiać na kandydatów, wyraził p, A. Moszczyń­
ski zdanie, któremu całe bez wyjątku zgromadzenie 
przykłasnęło, że posłowie polscy powołani są do sta­
wania w obronie narodowości i kościoła, zaczóm idzie, 
Że. wszyscy kandydaci na posłów winni dawać rękoj­
mią,. że obowiązek ten będą chcieli i umieli spełnić. 
Ponieważ zaś w przyszlój kadencyi sejmu pruskiego 
spodziewać się można przedłożenia praw wymierzonych 
przeciw kościołowi, których ocenienie wymaga wiado­
mości teologicznych, przeto zalecał mówca, aby na kan­
dydatów wybrać i kilku duchownych. W tój samej 
materyi zabrał także głos ks. kanonik Kaliski a sta­
wiając, zgromadzonym za wzór uchwały zapadłe na 
zebraniu przedwyborczóm poznańskićm, zażądał w koń­
cu .uchwalenia za przykładem tegoż zebrania następu- 
j.ącój rezolucyi: „Wyborcy powiatu inowrocławskiego 
żądają, by kandydaci stawiani bronili stanowczo tak 
praw narodowości naszej, jak i kościoła, zgodnie z jego 
Głową“. Rezolucya wszakże powyższa znalazła licznych 
przeciwników w tych, którym trąciła mocno stronniczą 
dążnością — i po dluższćj a ożywionćj dyskusyi — 
upadła.

Przy imiennem wyszczególnieniu kandydatów po­
dano po kilkunastu tak do sejmu pruskiego jako i par­
lamentu rzeszy. Na kandydata do parlamentu zapro­
ponował ks. kanonik Kaliski pomiędzy innymi dotych­
czasowego posła Hipolita Turno, stawając jednocześnie 
w obronie tegoż posła w obec uchwalonego przeciw 
niemu na przeszłem zebraniu przedwyborczóm wotum 
niezaufania i powstając z uniesieniem przeciw pogań­
skiemu bałwanowi źle, według mówcy zrozumianej soli­
darności, Rozbior kandydatury tej wy wołał już poraź 
trzeć: starcie się zdań przeciwnych. Proponent znalazł 
poparcie w ks. Ponińskim, ks. Glabiszu i kilku innych 
duchownych; mimo to przecież pominęło zgromadzenie 
kandydaturę p. durno, jak się okazuje z ogłoszonej 
we wczorajszym numerze Dziennika listy kandy­
datów.

Na zakończenie podnieść jeszcze wypada, że w dy- 
sk.usyach powyższych po kilkakroć zabierali głos wło­
ścianie a zab.erali go w tym celu, aby wyrazić zadzi­
wienie swe nad gorszącem uniesieniem, z jakiem nie­
którzy mówcy rzecz traktowali i aby nawoływać do 
umiarkowania i zgody. Nad faktem tym niechaj za­
stanowią się ci, których to dotyczy!

Zdając sprawę z przebiegu posiedzenia poniedział­
kowego. ezuję się zniewolonym powrócić przy tej spo­
sobności do uchwały poprzedniego zebrania przed­
wyborczego, dotyczącej p. Hipolita Turno. Nie spo- 
spowodowałaby mnie do ponownego poruszenia tej 
sprawy korespondencyą „Ze wsi“, zamieszczona w je­
dnym z ostatnich numerów Kuryera Poznański «o-o, 
której autor poucza nas łaskawie z śmieszną powagą, 
że kadeneya parlamentu Rzeszy trwa jeszcze" rok cały, 
tern mniej zaś świeży artykuł Kuryera pod napisem 
„Wybryk. Inowrocławski“, który to artykuł uważamy 
tutaj za istny wybryk rozszalałej namiętności stron- 
niczój. .Wolno się Kuryerowi zżymać, że większość 
Kujaw śmie nie uznawać jego powagi, ale niechaj so­
bie pozwoli powiedzieć raz na zawsze, że napaście w 
rodzaju wspomnianego artykułu, które nie zasługują 
według nas nawet na odpowiedź, chociażby się i po­
wtórzyć miały, nie sprowadzą nas z drogi, jaką nam 
przekonanie postępować nakazuje.

Inna rzecz wszakże, skoro i Dziennik we 
wzmiance swej o zebraniu przedwyborczem inowro­
cławskim z dnia 12 bm. jedną z uchwał na onóm ze­
braniu zapadłych naganić uczuł za stosowne. Nie 
przypuszcza zapewne Dziennik, aby większość owe­
go zebrania nie była wiedziała, że kadeneya parla­
mentu dopiero za rok się kończy. Jeżeli zaś ze świa­
domością tej okoliczności zebranie uznało, że zapóźuo 
wzywać p. durno do zdania sprawy z czynności po­
selskiej, to zupełnie coś innego musiało mieć na wzglę­
dzie. Otóż wiadomo z praktyki, że przy układaniu 
listy nowych kandydatów żaden okręg wyborczy nie 
pomija bez ważnych powodów posła, który go dotąd 
reprezentował. Ponieważ zaś w tym wypadku wybór 
kandydatów miał nastąpić za dni kilka, przeto czas 
naglił najoczywiściój do ocenienia czynności dotych­
czasowego posła i w tćm rozumieniu zapraszanie p. 
Turno było niewątpliwie spóźnione. — Drugi zarzut 
Dziennika, jakoby zebranie przedwcześnie wy­
dało wyrok potępiający, nie wysłuchawszy poprzednio 
strony obżałowanej, podobnież nie zdaje mi się uzasa­
dnionym. Uchwalone bowiem wotum niezaufania wy-

ś. Eustachego, Notre-Dauie itp. Uważaliśmy, że Fran­
cuzi z wielkim gustem iluminują ukrytem z tyłu światłem. 
Widzimy budynki w stylu greckim, jak n. p. ko­
ściół ś. Magdaleny i ciało prawodawcze, widzimy jaśnie­
jące krużganki i kolumny, a nie widzimy prozaicznych 
lampionów, zdaje się, jakoby takowe świeciły tylko 
własną pięknością. Plac de la Concorde i Pola Elizej­
skie, czarodziejski przedstawiały widok, oświetlone wień­
cami z ogromnych lamp gazowych, które fantastycznie 
narysowane zawieszały się pomiędzy drzewami. O go­
dzinie 9 Szach wyjechał z pałacu Burbonów i natych­
miast ze wszystkich stron puszczano różnobarwne o^nie 
bengalskie, które to złotawemi tony opromieniały drze­
wa, to tęczowemi płomykami mieniły się w srebrzy­
stych fontannach, lub też jakby krwawe łuny pożarów 
zapalały na posępnćj Sekwanie. — Orszak perski prze­
jechał pola Elizejskie i udał się na Trocadero; jest to 
pomiędzy Paryżem a Passy ogromne wzgórze położo­
ne nad Sekwaną i tworzące zupełnie rodzaj amfiteatru. 
Paryż widać ztąd jak na dłoni i dla tego też miejsce 
to bywa wybierane na tego rodzaju widowiska. W śro­
dku rzęsisto oświetlonego Trocadero urządzono rodzaj 
wspaniałego namiotu, a raczej olbrzymiej estrady zbu- 
dowanój z drzewa (arcydzieło pełne gustu). Wewnątrz 
bogate obicia, draperye, dywany, lustra, kląby najrzad­
szych kwiatów, u stóp czarna głębia Sekwany opro­
mieniona elektrycznem światłem, w perspektywie uilu- 
minowany Puryż, wychodząc z łona nocy, świetniał 
jakimś szatańskim urokiem, wyglądał z dala jak za­
czarowane zamki i ogrody.

Skoro tylko zajął miejsce Szach i zaproszeni, za­
częto puszczać ognie sztuczne ale tym razem niebo nie 
było w zgodzie z p. Alphand, albowiem zerwarł się 
wiatr z deszczem; — ba! gdyby tylko wiatr, ale to 
był jakiś uragan morski, który świszcząc w powietrzu, 
zrywał czapki, kapelusze, gasił światła, nie szanował 
nawet królewskiego namiotu wstrząsając złocistemi 
makaty i nawałnicą rozrywając puszczane w po­
wietrze. fajerwerki. —- Ostatni bukiet wyprosił sobie 
nareszcie trochę łaski u zagniewanego nieba. Wiatr

wołał fakt, który swego czasu przez polemikę dzienni 
karską jak największą uzyskał jawność i jaknajwszech' 
stronnićj był rozbierany i oceniany.*) jeżeli więc 
Hipolit Turno miał oprócz Kuryerowych inne jeszcze 
argumentu na usprawiedliwienie kroku swego i czte­
rech swych kolegów, to była pora wystąpić z niemj 
wówczas, kiedy sprawę tę roztrząsano w pismach pu. 
blicz.nych, że zaś ich nie miał, tego dowodzi najlepiZ 
list jego ogłoszony w Dzienniku w odpowiedzi 
uchwałę inowrocławską.

. ( Powyższą korespondencyą a mianowicie ustęp ostatni 
zamieszczamy bez żadnej zmiany, aby dać sposobność korespon 
dentowi naszemu, do obrony przeciwko wypowiedzianej prze, 
nas, jak się wyraża w liście prywatnym „malśj naganie.“ Dutv. 
czyia ona przedw.cześnój według naszego przekonania i" 
zoiucyi zgromadzenia wyborczego w Inowrocławiu, bo sądzili, 
śmy i sądzimy teraz jeszcze, że zanim wydaje się wyrok, naieiJ 
zawsze wprzódy wysłuchać obwinionego, jakkolwiek można było 
przypuszczać, że zdanie sprawy z czynności poselskićj przez n 
H. Turnę w niczem nie zmieni zapadłej rezolucyi. Nawet przekm 
konania, że p. H. Turno innych nie przytoczy argumentów nad 
te, które w swoim czasie podnoszono, a które w „oświadczeniu« 
swojem powtórzył, nie byłoby zmieniło naszego zdania, bo na. 
wet pozoru obcięlibyśmy unikać, jakobyśmy niespra 
wiidhwymi byli względem tych, z którymi może tylko chwilowi 
dzieli nas różnica zdań. Sprawy, która wywołała Votum niezaufo 
nia zgromadzenia w Inowrocławiu, nie dotykamy wcale, bo zda", 
nie nasze wtój mierze wypowiedzieliśmy niedwuznacznie.

(Przyp. Red. Dzień. Po z.).

Miłosław, 22 lidca.
(Ś. p. Wiśniewski.)

(x) Wczoraj, wieczorem o godzinie 11 umarł śp 
dr. Kazimierz Wiśniewski. Cios to bardzo do­
tkliwy dla miasta i okolicy naszój! Przedwcześnie bo­
wiem zmarły był człowiekiem ze sercem i z głowa' 
był nie tylko zdatnym lekarzem, ale i aniołem pocie­
szycielem! dobrodziejem biednych: byl dla ogółu wzorem 
uczciwości i poświęcenia. Polak duszą i ciałem a je­
dnak u innoplemiericów powszechny zjednał sobie sza­
cunek, powszechną nawet miłość.

Człowiek to był niezwykły; pracował bardzo wie­
le, lecz bez rozgłosu, tając swe naśladowania godne 
dzieła. Ranny w walce o wolność w r. 1848, choć 
przed znanymi patryotami przypadek na polowaniu za 
przyczynę blizny podawał. Oświata ludowa i jej po- 
dobne stowarzyszenia przez zgon jego wybitnego i 
szczodrego straciły członka, społeczeństwo nasze w o- 
gole obywatela, ktorego nie łatwo kto inny zastąpi.

Nosząc pomoc bliźniemu, zaziębił się bardzo, w 
skutek czego niewyleczona zagnieździła się w nim 
choroba. Wiedział o niej bardzo dobrze, starał się 
ją powstrzymać w rozwoju, a z niezwykłą siłą ducha 
zwalczał, ciągle czynny, dolegliwe jej bóle." Przed 
dwoma jeszcze tygodniami w gronie tutejszych swych 
przyjaciół z spokojnym uśmiechem na twarzy oznaj­
mił stanowczo, że już ani 5 tygodni z nami żyć nie 
będzie.. W końcu zaś ubiegłego tygodnia, wróciwszy 
z Berlina, położył się na łożu wiedząc dobrze, że już 
z niego nie wstanie.

NIEMCY.
. * Berlin 22 lipca. Podczas gdy cała prasa nie­

miecka milczy dotąd o wspomnianój przez nas w dniu 
wczorajszym na tćm samem tu miejscu broszurze dr. 
Walckera z Karlsruhe: o sprzedaży przez Rosyą 
Królestwa Polskiego Niemieckiemu cesa­
rzowi, Kreuz Ztg. drugi wstępny zamieszcza w 
tym względzie artykuł krytykując jak najszczegółowiej 
cały ten projekt. Wszystkie przez profesora Walckera 
przytoczone precedencye — powiada pomieniony dziennik 
— wysp Jońskich, Lawenburga, Amerykańskich posia­
dłości Rosyi i Neufchatelu, nie można bynajmniej zastó- 
sowaó do tego monstrualnego projektu sprzedaży. 
Dobrowolne odstąpienie Królestwa Polskiego przez Ro­
syą na rzecz Niemiec, które profesor Walcker za nie­
wykonalne z różnych przyczyn uważa, stósowniejszem- 
by było, zdaniem Kreuz-Zeitung, aniżeli sprzedaż. 
1 rzytoczone przez profesora Walckera obustronne z tej 
sprzedaży korzyści również nie dadzą się usprawiedli­
wić wedle pomienionego pisma. Bo jak z jednej strej- 
ny Rosya byn.ajmniój nie znajduje się w tak wielkiej 
potrzebie pieniędzy, tak Niemcy z drugićj strony nie 
potrzebują bynajmniej urodzajnego kraju w zapasie na 
wszelki przypadek, gdyż i tak przy ciągłej emigracyi 
bodajby znalazły się w możności dostatecznie nowo na­
byty kraj zaludnić i uprawić. Ile słów, tyle nonsen­
sów we wszystkich tych zdaniach niemieckiego profe­
sora — tak pisze dalej pomieniony dziennik — i u- 
bolewać należy, że takowe zkądinąd zresztą zasłużony 
profesor ogłasza.

uspokoił się i świetna apoteoza zabłysła w powietrzu, 
sypiąc na wszystkie strony brylantowe, rubinowe, szma­
ragdowe kwiaty i zalewając całą Sekwanę kaskadą de­
szczu złotego.

Jakby ironia losu szydząca z wielkości i świetno­
ści świata tego, ze zgaśnięciem ostatniej petardy deszcz 
ustal zupełnie i pochód tryumfalny z pochodniami wy­
szedł z Trocadero przy najpogodniejszóm niebie. Wy- 
stav cie sobie 4 tysiące ludzi, niosących pozapalane la­
tarnie weneckie i chorągwie o barwach Persyi i Fran- 
cyi. — Muzyki wojskowe postępowały na czele tego 
ogromnego orszaku, który zwolna płynął przez poła 
Elizejskie, kołysząc. się i migocąc w powietrzu różno- 
barwnemi światłami; był to widok prawdziwie olśnie­
wający i dowodzący raz jeszcze, że tam, gdzie idzie o 
estetyczne pojęcie piękna, Francya będzi i zawsze naj- 
pierwszym narodem! — Jako pamiątkę pobytu we 
Francy! miasto Paryż ofiarowało władcy Wschodu trzy 
bogato oprawne' Albumy. z herbami Paryża i Persyi, 
jeden zawiera tekst i opis Paryża i jego monumentów', 
drugi zamyka w sobie rysunki i widoki znakomitych 
miejsc, trzeci detaliczny plan Paryża i okolic. Pomi­
jając gust i bogactwo oprawy i opierając się na opinii 
kompetentnych —! mają to być arcydzieła w swoim 
rodzaju.

Nie ma najmnieszój wątpliwości, że po takiem przy­
jęciu i. dowodach sympatyi Szach miłe wyniesie wspo­
mnienie z stolicy Francyi — ale czy te ogromne wyda* 
ne sumy przyniosą jakie owoce? Czy zapłonie zapa­
lona przy europejskiem ognisku pochodnia dla Persyi 
i jój mieszkańców? — o tern dopiero przyszłość nas 
przekona.

Kończymy nasze sprawozdanie, odkładając opis 
reszty szczegółów i wyjazdu Szacha do przyszlój po­
gawędki. w.



Na to zgadzamy się wszyscy, w Prusach przynaj- 
¡¿j, że o odstąpieniu Ks. Poznańskiego i Prus Za- 

Ldnich komukolwiekbadź ani mowy być nie może. 
“ czyż Polacy myśleć nie mogę, o przywróceniu 
|polfiki roku 1872? Odrzuciwszy wreszcie na bok,— 

kończy Kreutz Ztg. swój artykuł — niestóso- 
„ość, bezzasadność i niepraktyczność całego projektu, 

■ ' " wstręt nój

i
atury, iż ubolewać tylko należy, że niemie- 

uczony mógł z nim w poważny sposób 
.„stąpić na widok publiczny. Cały ten artykuł 
.¿dalnej Kreuz Ztg. pomimo dość ostrej i logicznie 

‘ ^prowadzonej krytyki robi przecież wrażenie, jakoby 
\ieiucy bynajmniej nie były od tego, aby wejść w układy 
# projektowaną, przez profesora Walckera sprzedaż 

chętniej jeszcze przyjęły dobrowolnie sobie przez
ftosyiŁ ofiarowane Królestwo Polskie i dla tego tylko
ó godzą się na propozycją dr. Walckera, nazywając 
;e utopią i monstrualnością, że wiedzą aż nadto dobrze, 
iż Roäya nigdyby z podobną nie wystąpiła propozycyą, 
aniby w podobne nie weszła pertraktacye. Na krótkióm 
tem streszczeniu obszernego artykułu Kreuz Zeitg. 
ograniczamy się tutaj, bo już na naczelnem miejscu 
paszego pisma wypowiedzieliśmy zdauie nasze o całym 
[ym monstrualnym projekcie niemieckiego cywilizatora 
¡profesora.

Cesarz niemiecki zabawi w Ems aż do 26 lipca, 
następnie uda się do Kobłencyi celem odwiedzenia ce­
sarzowej, zkąd wyjedzie do Homburga a następnie na 
dokończenie kuracji do Gastein na trzy tygodnie. — 
W ubiegłą niedzielę odwiedzi! cesarz Wilhelm cara 
Aleksandra w Jugenheim, gdzie zabawił przez cały 
dzień.

F R A N C Y A.

do siebie na festyny mające się odbyć po wymarszu 
wojsk niemieckich z kraju. Pan Thiers przesłał w 
skutek tego na ręce mera Nancy następującą od­
powiedź :

„Panie Merze! Uczucia sympatyi twych współoby­
wateli dla mnie wzruszyły mnie mocno, dziękuję ci, że 
chciałeś być ich tłumaczem. Dopókąd rządy Francyi w 
mych spoczywały rękach, wszystkie me myśli zwróco­
ne były ku temu jedynie celowi, aby kraj uwolnić od 
nieprzyjacielskiego żołnierza. To tóż najmilszóm wspo­
mnieniem mego życia będzie to właśnie, że cząsteczka 
zasługi w oswobodzeniu kraju i mnie się należy. Chciał- 
bym uczucia me wyrazić osobiście twym współobywa­
telom, nie wiem przecież, czy me zdrowie i okoliczno­
ści zezwolą na to, atoli wierzaj mi pan, że z wielkim 
żalem będę się musiał zrzec odwiedeznia was osobiście. 
Przyjm pan itd. Thiers.“

Szach perski odjechał w dniu wczorajszym do Ge­
newy udarowawszy samych służących Mac Mahona 
datkami pieniężnemi w ilości 12,000 franków. Cały 
świat oficyalny zebrał się na dworcu celem pożegna­
nia azyatyckiego monarchy. Podczas pobytu Nasr-ed- 
dina w Paryżu wykonał p. Francis jego popiersie, któ­
re wystawiono w pałycu przemysłowym na polach Eli­
zejskich. Nieszczęście chciało, że kiedy zdejmowano 
biust z piedestału, wysunął się takowy z rąk robotni­
ków i upadłszy na ziemię, rozbił się na kawałki. Obe­
cny temu artysta zemdlał.

* Paryij 20 lipca. Komisya wysadzona do 
projektu ministra sprawiedliwości Ernoul odbyła wczo­
raj posiedzenie. Na posiedzeniu tóm przyjęto cały pro­
jekt do prawa 13 głosami przeciw 2 i wybrano depu­
towanego Depeyre na sprawozdawcę. Deputowany 
Beaussire postawił poprawkę żądającą, aby przy po- 
nowném zebraniu się Zgromadzenia narodowego komi­
sya nieustająca przedłożyła mu sprawozdanie o śle­
dztwach sądowych, do których dala upoważnienie i aby 
Zgromadzenie narodowe dalszych zabroniło śledztw, 
jeżeli takowe jeszcze nie zostały ukończone i nie za­
wyrokowano żadnej kary na winnych. Poprawkę tę 
odrzucono jako i poprawkę deputowanego Fallon żą­
dającą, aby podczas feryi Zgromadzenia narodowego 
powierzyć śledztwa ministerstwu. Wreszcie na zapy­
tanie deputowanego Boison i Scbolcber postanowiono, 
aby sprawozdanie komsyi podniosło, że projekt mini­
stra Ernoul nie narusza parlamentarnćj wolności, i że 
Izba ma prawo żądać swego rozwiązania.

Podczas gdy rząd obecny odnosi chwilowo jedno 
zwycięstwo po drugićm i jutrzejsze posiedzenie Izby 
wypadnie również prawdopodobnie na jego korzyść, 
były prezydent rzeCzypospolitćj cieszy się pomimo za­
czepek i oszczerstw rzucanych nań przez koalicyą, jak 
największą popularnością. Pan Thiers przybył poza- 
wczoraj o llł godzinie wieczorom do Valenciennes i 
przyjmowanj7 był pomimo spóźnionej już bardzo pory 
przez tłumną publiczność zebraną pod wodzą Kazi- 

i mierzą Perier na dworcu okrzykami: „Niech żyje rzecz­
pospolita!“ „Niech żyje Thiers!“ Gdy się okrzyki 

| nieco uciszyły, przystąpił do p. Thiersa radzca jene- 
ralny Legrand i w te doń odezwał się słowa: „Panie 
Thiers! Na samą wieść tylko, że masz przybyć do nas, 
pospieszyła ci naprzeciw większość mych współobywa­
teli, w których imieniu składam ci oto wyrazy sympa- 
tyi, jaką wszyscy żywią dla ciebie. Witamy Cię, pa­
nie Thiers, jako oswobodziciela kraju i twórcę zaclio- 
wawczćj rzeczypospolitój. Cieszymy się również, że 
możemy razem z tobą powitać p. Kazimierza Perier,
który 24 maja padł tak godnie przj' twym boku. — 
W dniu tym i deputowani z Valenciennes głosowali 
przeciw tobie. Wiedzieć ci przecież trzeba, że stali się 
oni niewiernymi uczuciom okręgu. Publicznie wypie­
ramy ich się. Kraj nie jest niewdzięcznym i nie chce 
brać odpowiedzialności na siebie za okazaną Ci nie­
wdzięczność. Kraj nasz liczy zawsze na Ciebie, tak, 
jak Ty zawsze nań liczyć możesz.“ — P. Thiers był 
mocno wzruszony tą przemową i podziękowawszy na 
nią w krótkich sio « ach chciał się natychmiast oddalić, 
ale nie dozwolono mu tego, bo co żyło cisnęło się doń, 
aby mu dłoń uścisnąć i raz jeszcze osobiście wyrazić 
niekłamane swe sympatye. Stary Thiers wsiadł już 
nareszcie do powozu, a jeszcze huczne grzmiały okrzy­
ki na cześć jego i rzeczypospolitój. Skoro wieść o tój 
owacyi przyszła do Wersalu, wielkie tam jak natural­
nie wywołała niezadowolenie w kołach rządowych, tak, 
że mówią już głośno o złożeniu z urzędu podprefekta, 
że dopuścił tój owacyi.

Miasto Nancy zaprosiło jak wiadomo p. Thiersa

Telegramy.
(Z, biura Wolffa.)

Koblencya, 22 lipca. Cesarzowa Augusta udaje 
się dziś w odwiedziny cesarza do Ems.

Ems, 22 lipca. Na piątek zapowiedziano tu przy­
jazd eesarzewicza niemieckiego i jego małżonki.

Kolonia, 22 lipca. Poseł francuzki w Berlinie, 
wicehrabia Goutant-Biron przybył tu wczoraj w 
przejeździe do Ems.

Madryt, 22 lipca. Flotą, zajętą w Kartagenie 
przez powstańców dowodzi pewien Anglik nazwiskiem 
Price, członek Internacyonału.

Wiedeń, 22 lipca. Król wyrtembergski wyjechał 
dziś o godzinie 10 przed południem z Wiednia. Ce­
sarz austryacki odprowadził go na dworzec kolei że­
laznej.

Peszt, 22 lipca. Znane zajścia w kaplicy Jero­
zolimskiej tem się ukończyły, jak donosi Pest er 
Lloyd, że metropolita betlejemski został pozbawionym 
swej godności; drogoman patryarcby greckiego skaza­
ny na wygnanie, a trzech księży greckich wydalonych 
z kraju.

Vevey, 22 lipca. Szach przybył tu wczoraj o go­
dzinie 3 po południu w towarzystwie prezydenta Bady 
związkowej p. Ceresole. Przy danym na cześć Sza­
cha obiedzie, siedział król holenderski naprzeciw Sza­
cha. Toastów nie było wcale. Z powrotem do Gene­
wy spalono wielkie sztuczne ognie. Szach zamyśla 
zrobić jeszcze wycieczkę w Alpy.

Petersburg, 21 lipca. Według nadesłanój w dro­
dze prywatnej depeszy z Taszkentu, powraca oddział 
turkestański rosyjskiego korpusu ekspedycyjnego do 
Taszkentu. Oddziały orenburgski i mangyszlacki po­
zostaną w Chiwie tak długo, aż chan uczyni zadość 
postawionym mu warunkom pokojowym.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 22 lipca. Zgromadzenie narodowe 
odroczyło na życzenie ministra sprawiedliwości 
obrady nad interpelacyą p. Milland, dotyczącą, 
zakazu dzienników lugduńskich na pól roku, a 
następnie obradowało nad wnioskiem dotyczą­
cym wybudowania kościoła na Montmartre w 
interesie publicznego dobra. Jutro dalsze 
obrady.

Kopenhaga, 22 lipca. Ffidrelandet do­
nosi, że w sobotę zawartą została w Kopenha­
dze konwencya pocztowa pomiędzy rząda­
mi skandynawskiemu Wedle niej ma wynosić 
portoryum listowe pomiędzy wszystkiemi trze­
ma państwami 6 szylingów duńskich od listu 
pojedyńczego. Prócz tego zgodzono się na zni­
żenie rozmaitych opłat; — zarządy pocztowe 
przyjmują gwarancyą za szkody na morzu do­
znane.

Dnia wczorajszego o 11 go­
dzinie w nocy rozstał się. z 
tym światem, opatrzony śś. 
Sakramentami śp.

dr. Kazim. Wiśniewski.
Eksportacya odbędzie się w 

środę wieczorem o 6 godzinie, 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
w czwartek o godz. 9. (4026)
Owdowiała żona wraź 

z dziećmi.
Miłosław, 22 lipca 1873.

Obwieszczenie.
W rejestrze naszym dla stowarzyszeń zo­

stało na mocy zgłoszenia się podług przepi­
su uczynionego, towarzystwo w mieście Żer­
kowie utworzone, z następującemi stósunka- 

prawnemi na rozporządzenie z dnia dzi-
s’ejszego w tym samym dniu zapisane:

Dział 1. Nr. bieżący 4.
Dział 2. Firma towarzystwa:
®ank ludowy w Żerkowie

zapisana spółka, "’bo
volsksbank zu Żerków

Eingetragene Genosseaschaft.
Dz>ul 3. Siedziba towarzystwa:
n. Żerków.
rtział 4. Stosunki prawne towarzystwa.

Układ stowarzyszenia utworzono na dniu 
11 maja 1873. Przedmiotem przedsię 
morstwa jest: prowadzenie interesu ban­

kowego celem wzajemnego dostarczania 
w rzemiośle, przemyśle i gospodarstwie 
potrzebnych środków pieniężnych na 
wspólny kredyt. (4040)

Tymczasowymi członkami zarządu są:
1. lekarz dr. Józef Szulc
2. obywatel Jan Cyliński.
3. obywatel Wincenty Hoffmann, 

wszyscy w Żerkowie zamieszkali.
Wszystkie ogłoszenia w sprawach towa­

rzystwa wychodzić będą pod firmą towarzy­
stwa i podpisem rady nadzorczej i zarządu.

Publikacya ogłoszeń nastąpi przez czaso­
pismo w Poznaniu wychodzące „Dziennik 
Poznański,“ a gdyby takowe wychodzić 
irzestało, przez inne od zarządu z przyzwO- 
eniem rady nadzorczej przeznaczone publi­

czne pismo.
Podpisy w imieniu towarzystwa nastąpią 

przez podpisanie nazwisk trzech członków 
towarzystwa pod firmą towarzystwa.

Wykaz spólników może być przejrzanym 
każdego czasu w sądzie handlowym.

Września, dn. 15 lipca 1873.

Król, sąd po w. Wydz. I.

drugiego terminu 
został na dzień

zameldowanych

Wezwanie
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostaje.
(§. 167 ord. Konk.)

W konkursie do majątku kupca Samu­
ela Głmklewtcz w Poznaniu został 
do zameldowania pretensyi wierzycieli kon­
kursowych jeszcze drugi termin aż do 580 
sierpnia 18?3 r. włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensje swe jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do 
dnia podanego u nas piśmiennie lub do pro 
tokułu zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia 5 lipca 1873 r. do upływu

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 23 lipca. Zwracamy uwagę czytelników 

naszych na insérât wielkiéj liczby kupców tutejszych, w któ­
rym donoszą, że czterozłotó wki tak austryackie jak wę­
gierskie przyjmują bez żadnój dla płacących straty.

— * W dniu dzisiejszym przesłuchiwano na wniosek pro- 
kuratoryi tutejszój odpowiedzialnego Redaktora naszego pisma 
w sprawie skonfiskowanego numeru 153 zawierającego wstępny 
artykuł pod napisem: Zakaz nauki religii, oraz co do ko- 
respondencyi z Torunia zamieszczonej w nr. 43, przez prokura­
tora również za karygodną uznanej. Obecnie pismo nasze ma 
cztery procesa, dwa w pierw3zéj, a dwa w drugiój instancji.

— * Na nagrobek dla ś. p. Leona Wegnera złożyli da- 
léj na nasze ręce: po. Lisiecki z Śremu 2 tal J. Lipski z 
Lewkowa 3 tal. X. Z. z B. 1 tal. ; razem złozono dotąd 106 tal.
5 srg. (a nie, jak wczoraj mylnie było podanm, 10 sgr.)

— * Sprostowanie. W wierszu 11 telegramu wersalskie­
go, umieszczonego pod rubryką: Ostatnie telegramy wczo­
rajszego Dziennika czytać należy: rozejmu a nie, jak myl­
nie wydrukowano, wzajemném, w przedostatnim zaś wierszu 
znany zamiast doniesiony.

—■ * Tutejsze archiwum miejskie, znajdujące się na 
drugiém piętrze ratusza, w sklepionym, zupełnie przeciw ognio­
wi bezpiecznym lokalu, uporządkowanóm zostało w ostatnim 
czasie i skatalogizowaném przez archiwaryusza p. J. Lekszyckie- 
go, przez co korzystanie z bogatych jego skarbów znacznie u- 
iatwioném zostało. Dokumenta i akta umieszczono w pięknych 
szafach, przez co zabezpieczono je przeciw zakurzeniu. W ogóle 
przedstawia obecnie całe archiwum widok elegancki z komfor­
tem połączony, o ile to dało się w ogóle osięgnąć w niskim lo­
kalu na wieży. Ponieważ jednak nie umieszczono w lokalu pie­
ca, by wszelkiemu niebezpieczeństwu ognia zapobiedz, przeto 
pobyt w nim dluiszy jest możliwy tylko podczas cieplejszéj po­
ry roku. Archiwum to posiada w ogóle 523 dokumentów, z 
których 403 pergaminowych, 120 na papierze, z których naj­
starszy z r. 1254, dalej 127 ksiąg radzieckich (Acta consularia) 
i 76 należących do tego brulionów; 120 ksiąg wójtowskich 
(Acta advocatia) i 94 należących do tego brulionów; 49 ksiąg 
lawuickich (Acta iudicii binniti); 69 acta criminalia; 27 libri 
dispensatorum dotyczące zarządu majątku miejskiego,_ jurysdy- 
kcyi wsi kamelaryjnych i przedmieść; 25 acta iudsdictionis sub- 
urbii St. Adalberti, St Martini, St. Stanislai; 46 rozmaitych; 
957 rachunków rozmaitego rodzaju, 16 miscelaneów; £6 varia, 
w ogóle więc numerów 2215. Księgi radzieckie obejmują czas 
od r. 1398—1793. podczas kiedy księgi wójtowskie zaczynają 
się od r. 1577, acta criminalia od r. 1502 a księgi rachunków od 
r. 1483.

— * Z więzienia sądu tutejszego powiatowego przy 
Fryderykowskiéj ulicy zbiegi wczoraj przed południem o go­
dzinie 9| więzień, który sądząc po jego odzieży, należał do sta­
nu zamożniejszego. Przez krótki jednakże tylko czas cieszył 
się złota wolnością, bo wybiegając drzwiami zawadził o prze­
jeżdżający właśnie wózek ręczny i upad! na kupkę śmieci uli­
cznych. Zanim z niej zdołał się podnieść, nadbiegli urzędnicy wię- 
z.enia i znowu go w nićtn osadzili.

— * Niejaki Ciesielski wynalazł sobie nowy rodzaj prze­
mysłu. Wchodząc do pomieszkań zamożniejszych lokatorów u- 
dawał, że przysłany przez gospodarza chce się przekonać o sta­
nie pieców i kuchni. Ponieważ mu wierzono, nie dawano nań 
baczenia, z czego korzystając zabierał msty z pieców, piaty z 
kachni angielskich a nawet złote zegarki i łańcuszki. Zwróciło 
to uwagę poszkodowanych, którzy opisali nowego przemysłowca 
policyi. Tej udało się nareszcie go przyaresztować. . Ciesielski, 
dawniój już karany za uszkodzenie ciała, przyznał się do winy.

— * Lubo stan zdrowia w mieście Gnieźnie jest obe­
cnie bardzo dobry, zebrała się jednak tych dni ze względu na 
pojawiającą się w rozmaitych okolicach cholerę komisya sa­
nitarna i rozpoczęła ozyuności swoje, by zwrócić przedewszy- 
stkiéin uwagę mieszkańców na potrzebę regularnéj desinfekcyi 
i pouczyć publiczność o stósownych w tój mierze środkach. Za­
łoga tamtejsza ma w pierwszych dniach sierpnia wrócić znowu 
z Francyi, gdzie tworzyła część wojska okupacyjnego; batalion 
fizyiierski przybędzie dnia 3 a 1 batalion z sztabem dn:a 5go 
sierpnia.

— * Morderca egzekutora Schiirz, zabitego, jak to 
swego czasu donosiliśmy, dnia 6 czerwca rb., piekarz Zieliński 
ze Stawu pod Gniewkowem skazany został dnia i9 mb. przez 
sąd przysięgłych w Bydgoszczy na 15 lat więzienia w domu 
karnym (Zuehthaus).

— * Przypadki nieszczęśliwe na kolejach mnożą się w 
zastraszający sposób, i nie ma prawie dnia, w którymbyśiny się 
o nowym przypadku takim nie dowiedzieli. Wczoraj podawały 
dzienniki aż trzy takie przypadki z okolic Halli, Koethen 
i Diedenhofe.n; przedonegdaj donoszono o 6 przypadkach w 
jednym dniu.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24 lipca Kry­
styny panny; w kalendarzu słowiańskim Lubomiry.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godzinie 
8 minut 3.

Dnia 24 lipca 1292 śmierć blogoslawionój Kunegundy, żo­
ny Bolesława. — 1683 Jan Sobieski wyjeżdża z Warszawy na 
odsiecz Wiednia. — 1793 Prusacy domagają się układów.

52i, sierpień-wrzesień 52|, wrzesień-paździer. 51|, na jesień 51|, 
październik-listopad 51, listopad-grudz. 50;).

Okowita: cena regulacyjna 20), lipiec 20), sierpień 20”],,,
WlŁuiSIOLl JL«z 12 ł ma «10

Ceny targowe
’ 12

Ceny.
w mieście Poznaniu Naiwyż. Średnia. Najniższa.

dnia 23 lipca 1873 roku. tal. sgr. fn. bal. sgr. fn. ?,il. agr. fn.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 4 — — 3 25] —- 3 22 6
średnićj 3 20 — 3 17 6 3 15 —
pośledn. . 3 12 6 3 10 — 3 7 6

Żyta ciężkiego • 40 • 2 10 — 2 9 — 2 8 —
• średniego 2 7 — 2 6 — 2 5 —

. pośledn. 2 4 — 2 8 6 2 3 —
Jęczmienia wielk. ■ 37 ■ — — — — — — — — —

. drobn. 1 — — — — — — — —
Owsa • 25 • 1 15 1 12 6 1 10 —
Grochu do gotowań.. 45 ■ 2 6 _ 2 5 — 2 4 —
Grochu na paszę 2 3 6 2 3 — 2 2 6
Rzepiu zimowego • 40 • 3 10 — 3 9 3 8 —
Rzepiku zimowego ■ 3 12 — ! 3 11 — 3 10 —
Rzepiku latowego — — — — — — — — —

Tatarki • 36 • — — — — — —
Kartofli ■ 50 • — — — — — —

Wyki . 45 • — — — — — — —
Łubinu żółt. • 45 • — — — — — —

• niebiesk. — — — — — —■ —

Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. __ — — — — —
Koniczyny białej — •1 — — 1 — — —

* Mąka. Berlin, 22 lipca. Pszenna nr. 0. 121-11) tal. No.
0 i lli-HL rżana Nr. 0 9)-8) tal. Nr. 0 i 1 8-&-8 tal.

ffifielsia berlińska, 22 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-95 talar, wedle 

gat. żąd., na lipiec 96|-9o, lipiec-sierpień S4-83), sierpień-wrzes. 
—, wrzesień-październik 80-) tai. płac.

Zy.to: per 1000 kilo w miejscu 54-62 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 52J-53), z dworca plac., na lipiec 54)-53), lipiec-sier­
pień 54-53^, sierpień-wrzes.—, wrzesień-paźdz. 54)-53|-J tal. pł.

Jęczmień par 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-58 tai. wedle gatunku 
żąd.; rosyjski 46-48, czeski 50-54, wschod.-pruski 48-49, pomor­
ski 51-55 tal. z kolei płac., na lipiec 51), lipiec-sierpień 48 tal., 
wrzesień-październik 47)-| tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 50—52 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20) tal.; na 

lipiec i lipiec-sierpień 20-¿-f, sierpień-wrzesień 20^, wrzesień- 
październik 21)--^- tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo i 100°/?>=10,0000/o w miejscu 

bez beczki 22 tal. 15-10 sbr., na lipiec i lipiec-sierpień 21 tal. 
do 21 tal. 6 sbr., sierpień-wrzesień 21 tal. 3 sbr. do 20 tal. 
25 sbr., wrzesień-październik 19 tal. 17-10-12 sbr. pl,

4»łe£<ls» wrocławska, 22 lipca.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na lipiec 62-61) pł. i żąd., 

lipiec-sierpień 58) żąd., sierp.-wrzesień —, wrzes.-paźdz. 55J-56- 
55 j pl. i żąd., paździer.-listopad 55, listop.-grudz. 54)-) tal. plac.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. plac.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 52 tal. plac., wrzesień- 

paźdz. — tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik — 

tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stalój; w miejscu 21 tal. 

żąd., na lipiec i lipiec-sierpień 20) żąd., sierpień-wrzesień — wrze­
sień-październik 20) tal. płac.

Okowita za 100 litrów po 100°/o nieco slabiój; w miejscu 
21-&- tal. żąd. 21) tal. płac., na lipiec 21) płac., lipiec-sierpień 
21, sierpień-wrzesień 20), wrzesień-paździer. 19) tal. żąd. paźdz.- 
listopad —

Marsa telegraficzne.
SZCZECIN?, 23 lipca 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

lipiec-sierpień 83) 
wrzesień-paźdz. 77| 
jesień 76)

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 23 lipca:

BAZAR. Szuman z Tunowa, Chodyński z Włocławka, Łącki z 
Konina, hrabina Skórzewska z M. Jeziór, pani Kurnatowska 
z Pożarowa, Rekowski z żoną i Poraj Górecki z Królestwa 
Polskiego, pani Trzcińska z Psar, Rekowski z Koszufc.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brodowski 
z Psar, pani Szubert z Wielkićjwsi, Breza z Świątkowa, 
hrabina Potulicka z Wiel. Jeziór, Wolański z Rybitw, Mie­
lęcki Janusz z Nieszawy, Kuszell z Siedlec, Ordęga Jan z 
Warszawy, A. Lamló z Włocławka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski z Zieleńca, 
Rabski z familią z Kempna, Suchorzewski z Puszczykowa, 
dr. Sarazia z Godziszewa, Sommer z Libartowa, Luther z 
Łopuchowa, Brzeski z Jabłkowa, ks. prob. Pałżewiez z Mur. 
Gośliny, Stanowski z Środy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Ciełda poznańska 23 lipca.

2yto: cena regulacyjna 55, na lipiec 55, lipiec-sierpień

Żyto: słabo 
lipiec-sierpień 52 
wrzesień-paźd. 52 
październik-listop. 52

BERLLV, 23 lipca 1873. 
Stan powietrza: gorąco

(kurs I kurs 
początk. końcowy

Pszenica: słabo 
na lipiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz.
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na lipieo 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop.
Olój rzep, slabiój 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd.'..-listopad 
Oków, słabo 
w miejscu 
na lipieo 
na sierp.-wrzes, 
na wrzes.-paźdz,

96)

79)

66
531
53)
53)

20)
204
20)

26
25
10]

pretensyi
(4041)

27 sierpnia 1873 r.
przed poł. o godz. 11 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym z 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje 
w naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi, pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Piiet, Miltzel i radzcę sprawiedliw. 
Tschuschke w miejscu.

Foznań, 12 lipca 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. L
Za pośrednictwem Adiui- 

nistracyi Dziennika Poznań-V
skiego nabyć można:

WYSZKOWSKIEGO Michała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.

Wzory Prozy, zebra! J. Rymarkie- 
wicz, stopień II. 1856, Pzn. 7 sgr.

Wzory Prozy na wszystkie jej ro­
dzaje, stopnie i kształty, stopień I. 1856, 
Pozn. 5 sgr.

Z upoważnienia komitetu 
przedwyborczego zapraszam wy­
borców powiatu wrzesiti- 
s kiego na zebranie przed­
wyborcze do Wrześni w 
oberży p. Winżewskiego 
ua dzień (4021)

31 lipca
o godzinie 3 po południu. 

Porządek dzienny:
Wybór komitetu wybor­
czego powiatowego;
Wybór delegowanego na a 
walne zebranie.
Wybór kandydatów do koła 
polskiego na sejm pruski. «&>

W. Hulewicz, f

1.

2.

Olój rzep.: 
lipiec 20
na wrzesień-październik 20 
kwiecień-maj 21

Okowita: 
w miejscu 20) 
lipiec-sierpień 20) 
wrzes.-październik 18-jf^- 
październik-listopad 18)

kura
początk.

Owies:
na czerwiec 
Olój skalny: 
w miejscu 
Marcli. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °]o Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty
Austr. renta sreb 
Uspos. dos. stałe

52

12
100)

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa pożyczkowego przómysłówców 

miasta Poznania — Spółka zapisana —
odbędzie się

w czwartek d. 31 lipca
O godz. 6 wlecz, w lokalu Tow. przemysłowego przy Wrocławskićj ul.

PORZĄDEK DZIENNY:
Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania.
Przedłożenie półrocznych rachunków (§ 10 Ustaw).
Obór czterech członków Rady Nadzorczćj (§ 19 Ustaw.)
Wybór członka komisyi do sprawdzania rachunków (§ 43 Ustaw) 
Wnioski Rady Nadzorczćj i Zarządu.
Wnioski Członków.

Rada Nadzorcza.
Dr. Szafarkiewicz.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

(4047)

Wróżby ze snów oraz wyjaśnienia scooooooooo a. A 
tajemnic i sposobów, jakich używali sta- 
rożytni do przepowiadania przyszłości.
20 sgr.

Wspomnienia z przejażdżki po kra­
ju, napisał dla młodych czytelń, p. Z. 
S . . ą. 1857, Warsz. Tom 1. 2£ sgr.

W spomnienia moje o Francyi, przez 
Ł. z G. R. 1839, Kr. 12 sgr.

Wstęp do historyi powszechnej. 1821. 
Warszawa. 3 sgr.

Wykład dziejów powszechnych, przez 
J. L. 1850, Wrocł. 4 tomy w 2 opr. 15 
sgr.

Aukcya.
W piątek dnia 25 mb. rano od 9 godziny I 

sprzedawać będę za gotową zaraz zapłatą! 
w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskimj 
placu Nr. 6 rozmaite piękne meble ,'g 
zniereiailta, partyą jedwabnyehT 
parasoli, trzewiki i buty, ze-i| 
gary ścienne i kieszonkowe,! 
towary łokciowe, pościel, u-.f 
blory. (4045)
Hatz, komisarz aukcyjny.1:!

Przy odbytój inwenturze odłożyłem
partyą towarów modnych

na wyprzedaż i polecam po znacznie 
zniżonych cenach. (4035)
Kynck 63. Schmidt

(dawniej Antoni Schmidt)



Nizéj podpisani kupcy i przemysłowcy oświadczają niniejszém, że srebrne

floreny anstryaelüe i węgierski©
przyjmują w zapłacie za towary po 20 sgr.
W. Kortak 
C. Adamski 
S. Sobeski 
U. Barcikowski 
Julian Ziemski 
K. Frankiewicz
W. Kiliński <fc Co.
S. II. Korach 
S. Basek 
ML Zadek jun.
X. Kamieński & Co.
E. Mirska 
Liszkowski 
W. Jerzykiewicz 
Łuziński
Hassę Waclie & Co.

W. Raszewska (daw. Babińska)
A. Liiiuemaiiu 
A. Stark
J. P. Beely & Co.
PosBier et Cohn 
P. Urbański 
Pietrowiez 
Jan Kerber 
J. K. Zurkiewicz 
A. Schultz

Dmochowski 
Xowicki & Uriiuasfel

II. Felerowicz 
E. Sujecki 
M. Andruszewski 
C. Bardfeld

K.
ML

(4042)
C. F. Schuppig;
Adolph (wriebsch 
Hartwig Holdschmidt 
H. Lewek 
A. Apolant
E. Tomski
Theophil Davidsohn
F. Bogusławski
A. Andruszewski tapicer
T. Szulc litograf
W. F. Meyer & Co.
L. Kletschoff jun. 
Izydor Appel
U. Kirsten Wwe 
U. Dąbrowski 
ML Zakrzewicz.

| CENTRALNE BIURO REKOMENDACYJNE I 
Kaźsis. Neuman w Poznaniu. Szkolna ul, 4 |

poleca się względom szan. Publiczności. —• Biuro umieszcza osoby specyalnie wy- 
fl kształcone, władające rozmaitemi językami a mianowicie: guwernerów, fabrykantów, 

maszynistów, pomocników handlowych, urzędników gospodarczych, leśnych i kaso-
wycb, ogrodników itp. — Stoi w stosunkach z podobnemi biurami w kraju i za granicą. ||

c'° handlu poszukuje 
UvhIIIíí natychmiast (4037) 
J. Moi’awsíii w Gnieźnie.

Dwie pensyonarki znajdą dobre po­
mieszczenie zaraz lub od św. Michała.

Bliższej wiadomości udzieli A. Żuromski 
Strzelecka ul. 1. (4015)

BDn. SOkwiet 1872wl45ój®
Król pr. loteryi rząd,

padt wielki los 150,000 tal. (l0L
mego debitu a dn. 18 marca r. b i, 
147ej wygr. głów. III kl. na 15,000 

f tal. Do nadchodź. 448 loteryi 2 kl., dn

i 5 sierpn. sprzed, i rozsyłam losy udział •
'■ 1'» *'• !ó> V,8___ Uw '/„

j 38, 19, 9), 4j, 2), l)tal. 20sgr? 
H za zaliczką lub nadesłaniem należn.
H| Hand. pap. rząd. Maksa Meyer i 
fiUHI ®ep**n> Le’Pz’gerstr- 94.

• 1 naJs- łot. Prus, zał. 1855 r.g 

(4039)

Zdrojowisko Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku

żoiy jod i brom zawierające W stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

Wedle urzędowej opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko to
leczące l^OWHĆHl sławnemu zdrojowisku Elizy w Kreuznach i zdrojowisku
Adelaidy w Wyższój Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że

w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej frekwencyi.
Zapytania i zamówienia co do pomieszkać, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy

do inspekcyi zdrojowiska. (3930)

Będąc w podeszłym już 
wieku mam zamiar sprzedać

© J. USSNER 1
5. Wilheimowski plac 5.

Allgemein Wissenschaft! 
Büclierzirkei.

Czytelnia polska i fian 
cuzka. (3664)

I
1

Księgarnia
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu
poleca: . (4044)
O cholerze i zaradczych przeciw

mój środkach przez Dr. St. Jerzy- 
kowskiego...................................5 sgr.

Cholery azyatyckićj homeopatyczny 
sposób leczenia przez Dr. Ant. Ka­
czkowskiego..............................10 sgr.

O dyecie homeopatycznej w 
słabościach zapalnych i chronicznych 
przez Dr. Aut. Kaczkowskiego. 5 sgr.

Mowa o nauce i wychowa­
niu przez X. Biskupa Dupanloup.

10 sgr.
Kolęda dla Zmartwych­

wstańców na r. 1873 przez 
Jana z Dobrój Woli. . . 7J sgr.

X. Bulińskiego Historya kościoła 
polskiego. 1 tom 2 talary. (Całe 
dzieło w 4 tomach 8 talarów.)

Poszukuję od 1 paździer­
nika r. b. bony o ile mo­
żności Paryżanki.

Czarnotki pod Zaniemy­
ślem (Santomysl). (3946)
Józefa Karczewska.

«336©*sa

tterlin, 22 lipca.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ak?B8olid. ¡4,

dito dito d:fe. ¡4
Obligi długu państwa 3, 
Preia. poż. pańs. z 1855¡3, 
Listy zast. wschodnio-1

pruskie 3i
d;to 4
di..> [4i
dito

Lis. .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskis 
dito 
dito
dito II sorya 1 
dito nowe
ditto ditto

Listy ront, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

100| p.
1104 p. 
)96| p. 
89| p. 
Il25j p.

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zetteibank 
Desawski bank kredyt.

mój, w wszelkie zaopatrzo­
ny wygody, pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami.

Września, 22 lipca!873.

S. Paprzycki,
oberżysta.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mar, 
narce francuskiej i w marynarce królewski;.' 
angielskiej. ___ (18l5)l

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmia dn 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który , 
jednej chwili może być przygotowany, odzna 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby --------- ------------ —
się na nim znajdował B 9 ffIT
podpis, jak obok: '*

W Panżu u fabrykanta, rue Vieille dB 
Tempie, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Stankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Tranczyńskiego ; we Lwowie w apte» 
p. Mikolascha.

SW* Z powodu nabycia lokomobili Do® 
Szurkowo p. SI. Górką mana sprzeda: 
zupełnie nową i w dobrym stanie Kem® 
niliicitiiriiią,______  (4038)

"4036'

ocooooo^moocemooo^oooooooooocooi

GORZKA WÓOKA ANGOSTURAi
(AMARG0 AR0MATIC0)

Dr. Sięgerfą w Angostura (Poł. Ameryka), najdelikatniejsza stelo
XX7iŁ~WQfilrn P'Ctr*’Z.Lra . stawna, a nnwnrin wvhnrnói cwói O„

)J »
V 1

agorzka, sławna ż powodu wybornej swej skuteczności we wszystkich

epidemiach choSerycziiych
jest w zapasie we wszystkich handlach łakoci Niemiec, w Poznaniu je­
dynie prawdziwa (4033)
u p. Ed. Fecfeerta, u p. W. F. Meyer i 

, A. Runkla, „ „ S. Sobeskiego.
, T. Eiizinskiego.

Zmuszeni jesteśmy w bieżącym miesiącu znaczną ilość węgli 
odebrać; z tego powodu sprzedajemy najlepszy
węgiel w sataikaeli z kopalni Ka­

roliny po zniżonej cenie 63/4 sgr. za cen­
tnar franco kopalnia przy odbiorze całego wagonu. (3972)

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY 
Kwilecki, Potocki i Spółka.

ciężkich świeżo dojnych
krów żuławskie!
do nabycia u A. jBJłttke’gO 
w Rossowie pod dworcem 
w Terespolu. (4005)

• 1m de
-NUTRITIF

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­

ściach, pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli róźnycli ohjawówr, Buławach, w przewło- 
eznej Biegunce, osłahicnsn płciowćni i utracie nasienia, w krwiotokach bez uszkodzenia 
organizsuiK w peryodzic adyuainicznyuf po gorączkach tyfoidalnycli, w słabościach skor- 
wutycznycli a t. d. (1839)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
1 kalectwem. Ł Union Medicale, la Gazette des Hôpitaux, P Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyzszosc tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skiadgłówny do sPrze(łazy hurtowej w Paryżu w aptece P. Leheault, 53, rue de Réaumur; w S*OZliailill W autccc 

1. Hra Mankiewieża.

Koa?s papierów na gleidaeïi berlinskié| I poznanskiéj

4
4 

. 4
5 
5 
4
4 
1
5
4
5 
5

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskoi t. 
Gotajski bank kredyt 
Hanowerski bank
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemieeki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk... 
Poznańs. bank prowinc. 14 
Pozn. bank prow. weks.|4 
Pruski bank
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. ¡5
Szląskie stowarz. bank.-4 
Tellus, stów. ban. pozj4

102j p.
81 pł.
208 pł.
IO6| p.
104| ż.
66 ż.
95 p 
106Ï ż.
!21£ pł. 
126£-9-8f p. 
90^ p.
67| p.
54 p.
108i ż.
26| p.
181 pł.

|®9 p.

1241 pł.
131j p.
97 ż.

Akcye przemysłowe.

Dominium Janiszewo poi
Poniecem poszukuje natychmiast do 
brego (4046)
pisarza gospodarczego
który jako taki kilka lat już fungowa 
a w bardzo dobre opatrzony jest świa 
dectwa. Odpis tychże przesłać po 
trzeba. Jeżeli zgłaszający sig zara; 
nie dostanie odpowiedzi, dowód, żi 
miejsce już obsadzone lub zaświadczę 
nia nie wystarczające.

Zdatny leśnik, kawaler, poszuku 
posady jako leśniczy łub podleśni 
czy; bliższych szczegółów udzielić racz 
Administracya Dziennika Poznai 
skiego pod Nr. 4043 lub Wny M: 
chalski, Nadleśniczy w Clioeieszc 
nirnfli pod Pempowem. (4043)

Zdatnego ekonoma 
i rządzcę gospodar­
czego wskaże ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego 
sub Nr. 4028. ,4028)
Kii O11O11I niłodL Polak, poszukuje miej- n.tfu«, iii gca zaraz juj, 0(j i paździer- 
dika. Kopie świadectw w każdym razie na­
desłać może. Poste r. K. M. Kobylin*
___ __ ____________ (4006)__________

Majętność Gembice p. Pem
powem przez Bojanowo poszukuje do­
skonałego (39321

montera,
który dłuższy czas obsługiwał loko- 
mobilę przy młockarni.

Berliński kantor drzew. ¡4 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit. B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Iloerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Pasaage.

Czeska kolej zach.
B zssko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg.
Ma rebi j sko-poznańska 
Magdeburg-halb, 
iórnosziąs. kol.lit.A.C.

dito * lit.B. 
Austr.-frane. kolej pań. 
Au jtr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsebodniopruska kol 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

sito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. y pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych,

Akwizgran.-mastrych. 14 
Bergsko-marchijska ¡4 
Beriińsko-zgoi-zelicka 4 

dito szczecińska |4

o
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
34 
34
5 
5 
5 
4
4
5
?
4
4
5 
5 
4 
4

[m2| p.
¡34 ż.
4461-1 p. 
I42J P- 
99-100 p. 
501 Pb 
69| p.
71 pł.
251 P- 
49 p.
131 p.
181 pł.
159 p. 
201-2-lj pł. 
123| pł. 
111-1 p.

42| p.
124| pł.
69| p.
142| pł.
92 p.
34| p.
40 p.
941 p.
22| p.
414 p.
991 p.

4 _
5
5
6 
5 
5

Zagraniczne papiery.
renta sreb.
Í)apier.
ososy z 1854. ¡4

losy z 1858 Ifr.
losy z 1860 5
losy z 1864 jfr.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5 

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwjdacyjn.

65J pł.
60J pł. 
941 P- 
1141 p. 
931 P.
861 p.
1291 p. 
1301 P-

(78 p. 
1751 P- 
¡751 P- 
63j p. 
|100l p

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta franeuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1835

dito zr.1869

971 P- 
96 p. 
89 p. 
— pł. 
511 p. 
62J p.

Prus, zakład kredyt.
•Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

67 p. 
— P- 

P-98

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachoa. skc. z. 4 

Tamines-Iand. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z.¡5

24 p. 
42 ż. 
141 ź.
— P- 
83 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

H3Æ- p.
5. 10| p.
5. 15f p.
1. 111 P-
= ^.Żą- ' 

901 P- 
801 Pł- 
79^- p
6
7

Poznan, 23 lipca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

31
4
4
5
5
4^
4
5
?

941 ż.
90 p.
93) ż 
iOOJ p.
100) p.
93 p.
90 ż.
1001 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

951 P- 
104 ż. 
100 p. 
129 ż. 
891 P-

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ake. z. 4 
Berl.-zgorz. ake. z. 4 

dito póln. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 

dito z praw, pierw. 5
Ilanowers.-altenb. akc.z. 5 
Mag.-hal b. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34

dito lit. B. akc. z. 31
Wsch. prus. poł. akc. z. 4 
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5
Reńska kolej ako. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4
Starogardzko-pozn. ak.z 4£

371 p. 
107 ż.
— P- 
112 p, 
1471 4.
— P- 
ol p.
— P-
— P-
— P- 
49 !p.
—, P- 
181 p.
— P-
— ż.

— P- 
1143 ż. 
¡35 p. 
991 ż.

Zagraniczne koleje.

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. ¡4

Wróci. bank dysk. !4 
dito dito wekslowy ¡4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 
Niemiee. bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

lllż. 
212 ż. 
88 ż. 
72 p. 
72 p. 
— P-

— P- 
671 ż- 
— ż. 
132 ż. 
110 ż. 

¡25 p.

Czeska kolój zach. ak. z. 5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. IC. Lud. ak. z 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
LeodyumLimburg.ak.z. 4 
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak.z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

103 p.
¡34 ż.
— ż. 
101 p.
— ż. 

¡251 p. 
¡202 ż. 
— P-

L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97) P-
dito 1885 6 981 p.

- Włoska renta 5 60 p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligacye tyt. 6 — P-- Austr. noty bank. — 90 p.
dito renta papierowa 4i 61 p.

Austr. renta srebrna 4 65| p.
Pols. lik. listy 4 — P-Ros. listy zast. na grn. 5 — P-Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 80 p.
Poż. tur. z 1865 5 51 ż.

dito dito. z 1869 6 60 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiuingskie
400 fre. losy tureckie

31

231 P-
— ż. 
92J ż.
10 p 
931 p
— ż. 
4| ż. 
153 ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

145 ż. 
100 p.
— P-
— P-
94 p.
— P-
— Pb 
172 ż.
— P-
— ż

P-
88 p.


	‎E:\Dziennik Poznański 1873-2 Roz\07\168\0079.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-2 Roz\07\168\0080.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-2 Roz\07\168\0081.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-2 Roz\07\168\0082.tif‎

